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Lwów °. napić: | 
orzec, które z dwóch głównych 
opak) pch udział w wiedeńskiej wal- 
ce parlamentarnej o ustawę dotyczącą »Zewnę- 
trznych stosunków kościoła katolickiego , kompro- 
mituje się bardziej. Z jednej strony, NSA 
wycieczki p. Greutera i p. Weissa v. Starken- 
fels w obronie niby kościoła czynione, a popar- 
te grożbą nienznania nowej ustawy I rów 
nia jej, nietylko chybiają celu, ale w Epi ; 
każdego pod słońcem rządu uzasadniają LSP 
wiedliwiają projekt p. Stremayera lepiej n 
wszystkie argumenta mowców lewicy. Przez u- 
sta tych dwu zagorzałych ultramontanów, ko- 
ściół manifestuje się jako organizacja pragnąca 
potęgi świeckiej i wyższego nad władzę pap 
stwową znaczenia materjalnego. Już samo przeć 
stawianie konkordatu jako układu międzypań- 
stwowego, który jednostronnie WY PORE a 
być nie może, należy do doktryn niebezpieczny: 
i niedopuszczalnych — nie może bowiem + ni K 
traktat, robiacy uszczerbek udzielności je e 
państwa na rzecz drugiego. Jeżeli się nt 
minister, który zawarł taki traktat, to > 
chyba doprowadzić Austrję tam, dokąd ż . 
Polska, dozwalając ościennym 1 aj" pote- 
gom mięszać się w:wewnętrzne sprawy. M "BER 
taki powinien być sądzony jako nieprzyjać 
państwa, a traktat p SĄ unieważniony 
w zwykłej drodze ustawodawczej. d 
Nie yniika z tego jednak wcale, A IŁ 
stwo potrzebowało oprócz zniesienia kon si 
najeżać się wobec kościoła przepisami, | ry 
j sekcie rządowym. Powiadamy, 
p esy PO anje" tego, nie powiada- 
ST Te tylo do tego uprawnionem. | 
kościół katolicki nie zechce zająć gaps ai 
jakie ma w Ameryce, póki będzie m Pi 
państwa tej szczególnej i wyjątkowej opie f ) ą 
kiej doznaje, póty musi znosić o E wagi 
stko, co bywa zazwyczaj połączone z opie a Ale 
naprężenie tego stosunku ze „strony ER w, l 
potęgowanie go aż do kurateli nad miarę pi ja- 
zgowej, nie może pomieścić się w ramach ża- 
dnego liberalnego programu, podczas gdy prze- 
ciwnie, w program tego rodzaju wchodzi dąże- 
nie do zupełnego rozdziału, do DRE u- 
samowolnienia państwa 1 kościoła. i i izm 
“lara na tem, by nikomu nie odejmować wię- 
B aisozastki rzyrodzonej mu swobody, niż tego 
mag Ebi? drugich. Otóż temu kar- 


potrzeba dla swo Iności sprzeciwia się ten- 
ności sprzeci 
dynalnemu prawidłu wo a p. Stremayera, 


dencja ustaw wniesionych przez arła się wszel- 
a lewica, broniąc tych ustaw, zap: darndóń 
kich zasad liberalnych, i Z hasłem „aer m w 
ne Rechtsstaat!“ na ustach zaciągnęła Się 

szeregi des modernen Pohzeistaates"". paap 
do tego wpadające w oczy ślepe naśladownio si 
najnowszej polityki pruskiej, dodajmy napuszy 
ste i niedorzeczne deklamacje o walce „germa- 
nizmu” z „romanizmem*, „gibellinów* Z „wel- 
fami“, a pojmiemy, dlaczego nawet najciemniejsi 
fanatycy ultramontańscy nie znaleźli w austrja- 
ckiej Radzie państwa przeciwnika, któryby oka- 
zał moraluą nad niemi przewagę. Znaleźli onł 
atoli miedzy sprzymierzeńcami swoimi jednego 


BRACIA PRZYRODNI 


Przex 
Ponson du Terrail 


(Ciąg dalszy.) 

P. Kergas miał słuszność utrzymując, 
Anglik pojedynkuje się, to pewno celuje w tej sztuce; 
teraz widocznem to było zaraz po pierwszem starciu, 
Sir Williama, ten człowiek tak flegmatyczny i które- 
go wszystkie ruchy zdradzały brytyjska 8stywność, 
ma terenie okasał zwinność cudowną i kocią prawie 
giętkość, któremi w niwecz obracał impetyczność sta- 
rego żołnierza. Zdawało się, że trzymał szpadę koń- 
cami palców, tak lekką miał rękę. Około pięciu mi- 
nut Bastien, zadyszany i gniewny, gwałtownie nacie- 
rał na niego. Ale wszystkie ciosy zostały odparowane, 

ir Williams nie atakował wcale. Co chwila stary 
à i iers, nie znający wykwintnych zwrotów „tej gry 
ali: która stała się „prawdziwą umiejętnością 
w ręku współczesnych szermierzów, popełniał błąd za 
lada Po iai źle, odsłaniał się... sir Williams pa- 


rował, lecz nie naciera. 
— Oszczędza mnie! 
uniesiony, mnie, starego huzara 
A Armand , który dobrze 
innym przeciwnikiem, nie będący 
gentlemenem , Bastien jużby nie 
sam do siebie: r 
— Andrea nie byłby tak wspani 
Nie, to nie on. i 
Wreszcie, by położyć koniec 
ce, w chwili zd) Bodka odsłonił do połowy Ee 
baronet szybko zrobił tercję po tercji, wyrwa” mu a 
z ręki i gdy odleciała na dwadzieścia kroków, opar 
swoją o pierś huzara, tak zręcznie łącząc zosbząjsujo 
z odbiciem, iż cios stawał się prawidłowym 1 mog 
bez wyrzutu sumienia zabić przeciwnika. a 
Ale szpada zaledwie dotknęła jego koszuli. Za- 
dowolony z tego zwycięstwa bez rozlewu krwi, baro- 
net odskoczył w tył i podniósł swą szpadę odrazu 
do góry. s i i 
— Dość tego, panowie, dość! zawołał Armand, 
> zadrżał całem ciałem w tej strasznej chwili, 


że gdy 


mruknął Bastien, gniewem 
oszczędza, 

widział, że z każdym 
m takim doskonałym 
żył, Armand mówił 


ałomyślnym... 


tej bezowocnej wal- 
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nich niebezpiecznego, a tym był ks. 
ROW Gdyby mowca ten nie był się 
ograniczył na wypowiedzeniu zdania, zupełnie 
zresztą identycznego z naszemi pojęciami o re- 
formie ustawodawstwa wyznaniowego, ale gdyby 
był sformułował wniosek, żądający odesłania 
całej sprawy do komisji z poleceniem wypraco- 
wania reformy radykalnej w duchu”przez siebie 
wskazanym, byłby dał niepospolitą nauczkę lewicy 
i prawiey i obiedwie strony, odrzucając Jego wnio- 
sek, byłyby się musiały rumienić. Po raz to już 
drugi zdarza się ks. Czartoryskiemu, iż dobrym 
jego pomysłom brak należytego sformułowania. 
* Zarzuty, które zrobiliśmy projektom p. Stre- 
majera zaraz po ich ogłoszeniu 1 które ciągle 
powtarzamy, tłumaczą. dostatecznie, jak sądzimy, 
dlaczego nikt z Polaków nie zapisał się do gło- 
su za ustawą, O którą chodzi. Natomiast, p. Ko- 
walski i ks. Naumowicz nie opuścili tej dosko- 
nałej sposobności przekonania liberalnej partji 
niemieckiej, iż pójdą z nią ręka w rękę, ile ra- | 
zy ona przestanie być liberalną. Mamy nadzieję , | 
ji nasi posłowie pójdą z lewicą wówczas, gdy 
będzie chodziło o ustawy wyznaniowe odpowia- 
dające zasadom wolności i postępu. a bezwzglę- 
dny gerwilizm zostawią raz na zawsze święto- 


jurcom. 


zla: esse. 


um krajowej dyrekcji skarbu wyda- 
tkich podwładnych swoich urzędów 
skarbowych okólnik z dnia 25. lutego. br. l. 393, 
w sprawie udziału urzędników w czynnościach 
publicznych. Okólnik powołuje się na artykuł 
jednego z pism lwowskich, z którego prezydjum 
przekonać się miało, że urzędnicy skarbowi 
przyjmują wybory do „rad gminnych i w ogóle 
do urzędów autonomicznych „nie poczuwając 
się do obowiązku donieść o tem bezpośredniemu 
swemu przełożonemu, a względnie prezydjum ck. 
krajowej dyrekcji skarbu, która winna mieć do- 
kładne wiadomości o zajęciach podwładnych u- 


Prezydj 
ło do wszys 


tejże gazety, przekonać się miała dyrekcja skar- 
bu, że urzędnicy wspomnianym czynnościom 
zbyt wiele poświęcają czasu. Przypominając 
przeto treść dekretu nadwornego z 29. września 
r. 1885 — rozporządza prezydjum „aby każdy 
podwładny urzędnik należący obecnie do skła- 
du jakiegokolwiek urzędu autonomi- 
cznego i w ogóle stowarzyszenia pra- 
wnie dozwolonego, lub zamierzający brać czyn- 
ny udział w jedaym z pomieaionych urzędów 
lub stowarzyszeń, doniósł o tem natychmiast 
swemu bezpośredniemu przełożonemu, którego 
rozwadze się pozostawia osądzić w danym rą- 
zie, ażali mie stoi nie na przeszkodzie wykony- 
waniu lub przyjęciu podobnych funkcyj przez 
odwładnego mu urzędnika, a to ze URE na 
ikacje j żbie, jej i, i stan roz- 
aplikację jego w służbie, jej wymogi, 
orządzalnych sił roboczych władzy lub urzędu 
powierzonych jego kierownictwu.“ 
Taką jest treść okólnika — który przyzna- 
jemy przykre na nas robi wrażenie, przypomi- 
isa nam owe czasy biurokratyczne, kiedy to 
ae inik nie był obywatelem, od wszelkich czyn- 
= licznych się usuwał, a zamknięty wy- 
nosel PUL m NN - 
=m zaklął energicznie 1 chciał biedz, by 
Hastion POR dę, ale p. Kergaz zatrzymał go. 
podnieść SWOJĄ PT iadt Nie masz prawa rozpo- 
= „apóźno : p mógł cię zabić, a nie uczy- 
czynać na nowo: on 5 
i . "bli i wego prze- 
nit Sir Williams żywo przybliżył się do swego prze 
ciwnika i rzekł mu jedna” : żę tłumaczenie mojej 
hciej pan teraz przyjąć Wy”. k 
— Chciej P s: * oj lnie podać mi rękę. j 
zbytniej drażliwości 1 !0)Rzn_ mógł ostać się przeciw 
Zły humor Bastiena k ir Williamsowi, który 
tym wyruzom. Podał on rę = tyjskiego akcentu: 
dodał, nie zaniedbując swego wyjaśnienie mego po- 
— Muszę teraz dać panom p anowBY mój prze- 
stępowania. Przed dwoma dniami | co było więcej 
ciwnik przeprosił mnie najine dniem przedtem 
aniżeli wystarczającem. AP moich ziomków co 
w moim klub'e, zapytywany przez a powiedziawszy 
myśle 9 pojedynkach, których, praw ę . ocząłem u- 
nie cierpię, ją przez ducha sprzeczna kog bić się, 
dadaic. 24 że skończony gentleman H z siebie. Po- 
ając że radbym dać przykład teg a gdy P- Ba. 
ęe małego pojedynku, A chwyciłem 
mi sposobność po tem" 


trzebowałem wi 
stien nastręczył 
się jej. = 
— Wszystko to dobrze! mrukną ? ew 
gac odraza pozbyć się złego humoru, choist ar. 
wał go już szczery i lojal $miech, 4 RAR 
trzeba być starem bydlyciej, "bi W dać tak rozbroić.,, 
To wstyd! a 
I po raz dru 
Teu zaś prz 


Bastien nie mo- 


gi uścisnął rękę sir WU +. 
ybliżył się do pana Kergaz . 8 

"ad Zdaje Się, panie Brabio że nadzwycz3ł jestem 

podobny do pańskiego brata, którego pan oszukujesz. 
To rzecz zdumiewająca |... odrzekł Armand w 
zamyśleniu. Jednak Andrea miał włosy j23B<-- 

— A ja czarne! jednak gdybyś Pp3" zachowy- 
wał jeszcze choćby najmniejszą wątpliwość. t° zrobisz 
mi pan zaszczyt przyjmując u mnie śniadanie w tych 
dniach. Mogę okazać panu moje drzewo genealogi- 
czne ze wszelkiemi autentycznemi dokumentami. 

— Panie!... A 

Baronet przybrał minę konfidencjonalną i Zwra- 
cając się nieokreślenie do Armanda, Bastiena i świa- 
dków, powiedział : 

— Każdy z panów był niezawodnie zakochany 
przynajmniej raz w życiu. Ja teraz jestem sakocha- 
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rzędników w ogóle.“ Z dalszej treści artykułu ' 


DZIENNIK 
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łącznie w biurze swem i w ciasnych ramach 
normaljów różnych i rozporządzeń, tracił wszel- 
ką łączność z ogółem ludności. i był obcym w 
niej żywiołem. Dyrekcja skarbu w troskliwości 
swej o dobro służby poszła za daleko, bo ogra- 
nicza prawa, urzędnikom tak samo jak i ogóło- 
wi obywatelstwa przysłużające. Urzędnik, który 
z uszczerbkiem dla służby zaniedbuje swe czyn- 
ności urzędowe, bez względu na powód tego za- 
niedbania, może ściągnąć na siebie upomnienie, 
śledztwo dyscyplinarne, przy dłuższem wreszcie 
zaniedbaniu — usunięcie. Jeżeli w istocie słu- 
żba w urzędach skarbowych bywa zaniedbana, 
krajowa dyrekcja skarbu tysiączne ma środki 
zapobieżenia złemu, bez względu, na to kła- 
dziemy nacisk, na powód zaniedbania. Ale 
z pomiędzy licznych powodów wydobywać ten 
tylko, który wypływa z obywatelskiego stano- 
wiska urzędnika, i na tej podstawie wykonywa- 
nie praw urzędnikowi jako obywatelowi przy- 


służających, zależnem czynić od dowolnego u- ' 


znania przełożonego — orzekać z góry, że u- 
rzędnikowi nie wolno nawet w stowarzy- 
niach brać udziału bez zezwolenia przeło- 
żonej władzy — jest sprzecznem z zasadniczemi 
ustawami, a żadne normale z roku 1835 z cza- 
sów najwyższego biurokratyzmu i absolutyzmu 
usprawiedliwić tego nie może. 


W sprawie żydowskiej. 
IV. 
(T) Drażliwej pod wieloma względami muszę dotknąć 
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iate I øgioszunię przyjmują: wo L 
ji E „Dziennika Polskiego” p 
placu Halickim i Ajencja A. ik Ezd 
plac katedralny, we Wiedniu, w Hamburgu, ranc 
furoie n. M., w Berlinie, w Lipsku, Baz i 
[Szwajcaria] i Wrocławiu pp. Hassenstetn a 4 
gler, w Wiedniu: F. twa R. Mosze, Zygman 

Kotkowski, Auwinkel Nr. 3. A 
głoszenia =" sią za opiat; 6 ct oda 
objętości iedrego wiersza drobnym er m 
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ofi E r adoa i rsesyłane franco da 

3 ieniądzmł mają być przes : ć 
i ET a a NA Połakiego*.— Listy pekia 
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Kannskryntów Kedakcja me TWTAGO. 


czajną. Dla czegoż go wszędzie nie lubią? Czy może 
dla tego, że jest chciwy, że się dorabia majątku? Rze- 
czywiście, tu podobno leży główny powód powszechnej 
do żydów niechęci, lecz nie w tem, że się dorabiają 
majątku, ale w tem: jak się go dorabiają. Żyd wszę- 
zie — powtarzam, jeżeli tego potrzeba, że nie mówię 
o wyjątkach —trudni się „szacherką*, szacherką stara 
zdobyć sobie utrzymanie, stara dorobić się „majątku. 
Czy to w Polsce, czy w Moskwie, czy w Niemczech, 
czy we Włoszech, w Hiszpanii i państwie Otomańskiem, 
wszędzie jest on a przynajmniej stara się być pośre- 
dnikiem między kupującym a sprzedającym, między 
producentem a konsumentem, wszędzie stara. się nic 
| nie robić, a tylko spekulować. W tym też wyborze u- 
lubionego dla siebie zajęcia leży przyczyna, dla której 
żydzi w tak małej stosunkowo znajdują się liczbie na 
„Zachodzie, w krajach cywilizowanych, gdzie oddawna 
8ą równouprawnionymi. W tem leży przyczyna, dla 
której garną się na Wschód, między ludy ciemne, na 
pół barbarzyńskie, a przynajmniej znacznie mniej cy- 
wilizowane. Tam bowiem na Zachodzie mają w ludno- 
bel pracowitej, oszczędnej, inteligentnej, industryjnej 
konkurencję niebezpieczną , tam „szachercać się tak 
nie wiedzie, jak np. w Polsce, w Węgrzech, Rumunii 
lub Turcji. Ba i z Czech a nawet z zachodnich okolic 
Galicji ustępują żydzi posuwając się ku Wsckodowi 
Austrji, choć jedne tu i tam ustawy, ale tam wyższa 
już cywilizacja, więc mniej zyskowne interesa. A 
Może mnie spotkać zarzut, że to nie żydów wina, 
iż głównie ową „szacherką* się trudnią, iż starają się 
bądź co bądź przyjść do majątku, bo to dawne prze- 
śladowania popchnęły ich na tę droge, wyrobiły w 
nich ten charukfer. Prawda, że taki zarzut zrobić mo- 
żna, ale zapytam: dla czegoż to n. p. tak nadzwyczaj 
mało stosunkowo jest żydów rzemieślników, rolników, 
malarzy, rzeźbiarzy, literatów, chemików, mechaników, 
techników it. d. czyż tu ustawy stały im na przessko- 
dzie, czyż tu nie mieli pola otwartego? Ustawy im 


. tu drogi nie zamykały, a żydzi tak wielkie mając 


strony przedmiotu, o którym piszę, ale chcąc zdanie | 


szczerze i otwarcie wypowiedzieć, draźliwości tych u- 
niknąć nie sposób. Liczę na to, że każdy z czytelni- 
ków, czy to zdanie moje podziela czy zie, poszanuje 
je, bo wypowiadam je w dobrej wierze i w dobrym 
zamiarze, 

Żydzi są zupełnie odrębną rasą , zupełnie odręb- 
nem plemieniem do nas niepodobnem, zupełnie osob- 
nym narodem, i jak długo będą stanowić odrębne w 
sobie skonsolidowane społeczeństwo, tak długo będą 
zawaze narodem w narodzie, a w krajach do państwa 
austrjackiego należących, państwem w państwie. Co 
więcej, pozwolę sobie utrzymywać, że jak długo się 
nie przenarodowią, tak długo nie będą socjalnie eman- 
cypowani, tak długo będą aienawidzeni. Bajką bowiem 


jest, jakoby tylko u nas nie cierpiano żydów, jak oby ; 


tylko u nas nie przyznawano im równouprawnienia w 
życiu społecznam. U nas może stosunkowo do ich licz- 
by i do stanowiska, jakie wobec kraju zajmują, lep 
im niż gdzie iadziej, w najbardziej cywilizowanych 
krajach Europy. Bo czyż to tak dawno przypnszczono 
w Anglii żydów do parlamentu, czyż we Francji nie 
biorąc w rachubę takiego p. Cremieux lub ianych wy- 
jatków — miłem jest położenie socjalne żyda, jeżeli 
się zupełnie nie zfrancuził ? — czyż w Niemczech nie 
mówiąc już o Tyrolu lub Bawarji, bardzo ich kochaią, 
choć taką mają w nich władcy Niemiec podporę? — 
Czyż Prusacy, np. w Poznaniu, gdzie tylu i tak od- 
danych sobie mają żydów, chętnie z nimi obeują? czy 
nawet w Wiedniu, gdzie tak są wszechwładnymi, nie 
są niemal codzień pisma humorystyczne przepełnione 
karykaturami żydów i najzjadliwszemi przeciw żydom 
wymierzonemi konceptami ? 

Niechęć ta powszechna do żydów musi mieć swoje 
powody, a leżą one właśnie w charakterze żydów. A 
Przecież żydzi mają wieie bardzo cennych załet. Żyd 
jest prawie zawsze dobrym ojcem, małżonkiem, synem, 
bratem , jest trzeźwy, oszczędny, wytrwały, cierpliwy, 
zdolności wrodzone ma ogromne, pojętność nadzwy- 
ny. Przyjemność oglądania panów dziś rano, pozba- 
wiła mię przyjemności widzenia się z moją metresą 
wczoraj wieczorem i spieszno mi wynagrodzić czas 
stracony... (Owoż moja mietresa mieszka w tajemniczej 
gęstwinie pewnego lasu, dokąd nikt nie powinien 
wchodzić. Pilnuję ją z zazdrością smoka... a zatem 
będę zmuszony opnścić panów... 

A spojrzawszy na Armanda, dodał: 

— Pan hrabia będzie człowiekiem najyrzeczniej- 
szym w Świecie jeżeli zechce duć w swoim powozie 
miejsce moim dwóm świadkom; ponieważ ja nie wra- 
cam do Paryża. 

Armand skłonił się na znak, że przystaje i po- 
wrócono do Maillot gdzie powozy czekały. Tam sir 
Williams wskoczył lekko do swego tilbury i powie 
dział do Armanda: r 

— Prawda, panie hrabio, że Świątynia szczęścia 
jest nie więcej, jak domem w którym mieszka uko- 
chana kobieta ? 

— Być może!... odrzekł Armand, pomyślawszy o 
Joannie. 

— I kto ma narzeczoną którą ubóstwia, ten po- 
winien nkrywać ją przed oczyma wszystkich? 

Armand zadrżał, opanowany złowrogiem prze- 
ezuciem. : : 

— Jeżeli pan kochasz jaką kobietę, kończył sir 
Williams, to pilnuj jej dobrze , taka moja rada. 

To rzekłszy, zaciął konia i puścił się jak strzałą. 
Armand zbladł, po raz drugi pomyślał o Joannie i 
przestraszył się. Tembardziej, iż szatański uśmiech, 
z jakim sir Williams wymawiał te wyrazy, znowu 
przypomniał mu Andreę. 


iej 


Sir Williams przeleciawszy część Paryża, pędził 
ku małej dolinie po za Bougivalem, tą kolonią arty- 
stów i rybaków. Potem pojechał zwolna jedyną ulieą 
wioski i zatrzymał przed obszerną posiadłością otoczo- 
ną murem , na której końcu wznosił się piękny zame- 
czek współczesnej budowy, w drugim zaś końcu ogro- 
du stał niewielki domek. Tum właśnie Kolar przed 
dwoma tygodniami zaprowadził Cerizę , powierzywszy 
ją straży wdowy Friport. Tylko, że Koiar wchodził 
przez małą furtkę, a tilbury sir Williamsa wtoczył 
się przez główną bramę, stojącą teraz otworem. 
Barouet dostrzegł na piasku 
siedział, odetchnąwszy z zad 


Świ ślady powozu 
niem: | 


zdolności, mogliby byli, gdyby nie wstręt do pracy, 
gdyby nie zamiłowanie do „szacherki,* siż venia verbo, 
ale nie mam na teu sposób zajęcia odpowiedniejszego 
wyrażenia, bardzo świetne jako technicy, artyści, me- 
chanicy iub rzemieślnicy nawet w czasach prześlado- 
wań zdobywać sobie stanowiska. 

Otóż pierwszy powód powszechnego do żydów 
wstrętu, który utrudnia, jeżeli nieumożliwia zlanie się 
ich z narodem, leży w tej właściwości ich charakteru, 
że się lubują w „szacherce.* 

Jeszcze jeden jest bardzo ważny powód dla czego 
tak wrogo wszystkie narody przeciw żydom stają, a 
który im odrębną zupełnie nadaje cechę. Otv żydzi 
tworza zupełnie odrębną „spółkę.“ Tworzą oni nietyl-: 
ko osobny naród, majacy własuy język, strój, pismo, 
zwyczaje i obyczaje. szkoły, religję, a nawet i osobae 
sądownietwo, ale tworzą oni nadto osobne stowarzy- 
szenie spekulacyjne, osobną spółkę haudlowo-przemy- 
słową, mającą swój cel własny, wspólny wszystkim 
członkom stowarzyszenia, cel wzbogacenia się czyim- 
kolwiek kosztem, cel, do którego dążą solidarnie, wspia- 
rając się wzajemnie, dobijając się do niego wszełkiemi 
drogami, nieprzebierając w Środkach. 

Także właściwością ich charakteru, czyniącą ich 
śmiesznymi i z tego powodu wstrętnymi, jest ich pró- 
żność, potęgowana do pychy, i jawnie okazywana 
wzgarda dla chrześcjan. Ztąd pochodzi ich powsze- 
chnie znana Śmiałość , nie chcę ostrzejszego użyć wy- 
razu, natrętność, arogancja, nadętość, będąca w takiej 
z ieh powierzchownością zwykle sprzeczności it. d. 
Oświata może wiele wpłynąć na zmianę charakteru 
pod tym względem, może te przywary zmodyfikować, 
ale tylko wysokie wykształcenie, małej jedynie części 

| ludności przystępne, zupełnie tę przywarę usunąć jeut 
w stanie. Ażeby złe radykalnie usunąć, potrseba zmia- 
ny we krwi. j - 
Pozostawiam propagatorom i zwolennikom polity- 
ki „odwetu i tępienia żydów“ przyjemności wyliczenia 
wszystkich przywar społeczeństwa żydowskiego. Jeżeli 
pozwoliłem sobie zwrócić na nie uwagę, to jedynie 


— A! rzecz zrobiona... Joanna jest moją. 

Tilbury zatrzymał się przed gankiem, na którym 
sir Williams ujrzał Kolara spokojnie palącego cygaro 
do słońca. A 

— No i cóż? zapytał żywo, rzucając mu lejce. 

— Ptaszek spi, odrzekł Kolar. 

— Tu? zapytał sir Williams zaniepokojony. 

— Spodziewam się! 

— O której godzinie przyjęła narkotyk ? 

-— O dziesiątej wieczorem. 

Sir Williaras spojrzał na zegarek. 

— Teraz jest ósma rano, powiedział, będzie spać 
jeszcze dwie godziny. 

I szybko wraz z Kolarem poszedł po schodach, 
przez salon do sypialni, w której niedawno widzieli- 
śmy pannę Balder przebudzoną i zdumioną, że się 
znalazła w podobnem miejscu. 

Gdy sir Williams wszedł, młoda dziewczyna spa- 
ła jeszcze na kanapie. Baronet zatrzymał się i wpa- 
trzył w nią. i 

— Nie ma co mówić! mruknął , mała prześliczna. 
Nigdy jej nie widziaiem — i winszaję Armandow.. 
Ma dobry gust! Potem zwracając się do Kolare, ga- 
pytał: A ceóżeś zrobił ze starą? |. 

— Położyłem ją poprostu na jej łóżku , umieści- 
wszy pod ręką wiadomy panu list, w którym pański 
były pisarz od notarjusza tak doskonale naśladował 
pismo panny Balder. 

— Doskonale! ) 

— Co do Cerizy, to zdaje się Friport i ona, nie 
mogą pogodzić się z sobą. Mała płacze, a stara złośli- 
wa z natury, dokucza jej. SE 

— Właśnie tego nie chcę, rzekł Andrea; jeżeli 
tak, to jesteś winien temu! 

'— Eh! odrzekł Kolar niezadowolony, żądałeś pan 
osoby, na którą możnaby było spuścić się, miałem 
pod ręką tę babę, użyłem więc jej — Ot ı wszystko. 
Kto ją wiedział , że ma tak zły charakter ? 

Sir Williams nic na to nie odpowiedział; a być 
może. iż nie słyszał usprawiedliwień Kolara, ponieważ 
zamyślił się głeboko. Stojąc z założonemi rękami przed 
spiącą młodą dziewczyną, zdawało się, że zapomniał 
o Kolarze. W końcu jeduak rzekł: 


— Idź do tej wdowy Friport i powiedz jej, niech 


"2 
c. O A 
sdla wykazania, jak odrębnym jest charakter żydów, 


=. który zmianie uledz musi, jeżeli oni mają się z nami 
** kiedyś połączyć w jedno ciało, zlać w jeden naród. 


Wielce, powtarzam, mogą wpłynąć na zmianę 
charakteru żydów szkoły, wychowanie, zbliżenie się 
dziatwy żydowskiej do naszej, i wzajemne jej obeowa- 
nie, będzie to jednak tylko wpływ moralny, a zdaje 
mi się, że tu potrzeba i fizycznego wpływu. Potrzeba 
cielesnego zmięszania ras. Żydzi są niewątpliwie jedy- 
ną w Europie rasą — nie wyłączając nawet cyganów— 
jedynym narodem, który Śmiało o sobie powiedzieć 
może, że jest „najczystszej krwi,“ bo rozmnaża się od 
samego początku swego wyłącznie pomiędzy sobą. 
Ztąd też tak odrębny typ tego narodu, że kto zna 
jednego żyda, zna cały naród żydowski. Jeżeli ten 
typ odrębny, ta cecha wyłączna mają być zatartemi, 
jeżeli charakter żydów ma być w następnych pokole- 
niach zmieniony, jeżeli żydzi mają stać się podobnymi 
do innych narodów, jeżeli słowem mają się przenaro- 
dowić, potrzeba skrzyżowania ras, Jizycznego połączenia 
się ich z nieżydami, potrzeba więc ustaw, umożliwiają- 
cych małżeństwo między chrześcjanami, więc ślubów 
cywilnych. 

Zapewne że dziś ustawa taka żadnego nie miała- 
by skutku, bo wobec panującego antagonizmu, wobec 
wstrętu, odrazy ze strony naszych kobiet do żydów, 
wobec zresztą fanatycznej opozycji, z jakąby właśnie 
żydzi przeciw zawieraniu ślubów małżeńskich z chrze- 
ścjanami wystąpili — bo wiedzą oni zbyt dobrze, ja- 
kieby to dla „żydowstwa* jako instytucji miało sku- 
tki — ani myśleć, by pomimo wszelkich ustaw mał- 
żeństwa takie mogły być teraz zawierane. Lecz nie 
chodzi nam o dziś lub o jutro. Nie chodzi w ogóle o 
pokolenie dzisiejsze. Po latach, gdyby w skutek wspól- 
nego wychowania narodowego zbliżyły się do siebie 
obie tak obce, tak dziś do siebie niepodobne strony, 
gdyby się dziś istniejące różnice zatarły, gdyby żydzi 
przyjęli nasz język, nasze zwyczaje i obyczaje, o ile 
im na to ich religja pozwala, gdyby przestali być 
„przybyszami,* obeymi sprawie narodowej wspólnej, 
którymi są jeszcze dzisiaj, pomimo 800 letniego wśród 
nas pobytu, wtedy nie byłyby małżeństwa mięszane 
między chrześcjanami a żydami niemożliwemi, bo 
zmniejszyłby się z naszej strony znacznie dzisiejszy 
do żydów wstręt, zmniejszyłaby się także w skutek 
rozszerzonej między żydami oświaty, na gruncie naro- 
dowym opartej, opozycja ich przeciw kojarzeniu się z 
nami. 

Wspólne więc szkoły, wspólna z jednego korzenia 
narodowego rozwijająca się oświata, wspólne życie pu- 
bliczne i rodzinne, oto zdaje mi się Środki, które wpra- 
wdzie nie prędko, ale tem pewniej skutek mieć będą. 
Oto drogi, które nas kiedyś do celu doprowadzą, bo 
to są drogi do rzeczywistej emancypacji, do prawdzi- 
wego równouprawnienia żydów, więc do uobywatel- 
nienia, więc do spolszczenia ich wiodące. 

Co do małżeństw mięszanych, przeto i przymuso- 
wych ślubów cywilnych, wiem, że ze strony konser- 
watystów naszych i ze strony duchowieństwa jest silna 
pod tym względem opozycja, ale dla czego, nie wiem. 
Nie spotkawszy się z żadnym argumentem , opozycję 
tę, czy to ze względu na religję, czy na kościelność 
uzasadniającym |: ie rozumiem jej. Religja bowiem chrze- 
ściańska zbyt jest wzniosłą, zbyt potężną, kościoł nasz 
na zbyt silnych oparty podwalinach, by się z tego 
powodu o cokolwiek było obawiać. Nie z naszej też 
strony, myślę, są pewody do opozycji, ale ze strony 
prseciwnej. I otę opozycję fanatycznych starowierców 
rozbić się mogą wszelkie projekta do ustaw o ślubach 
cywilnych, jak się rozbijają dotychczas zabiegi wszel- 
kie względem zniesienia Chajderów. 

Kończąc tych kilka uwag o sprawic żydowskiej, 
wprowadzonej od niedawna znowu na widownię, o 
sprawie zresztą w naszych stosunkach bardzo ważnej, 
pozwolę sobie jeszcze zaznaczyć, że nie myślę, by 
sposoby rozwiązania radykalnego kwestji tej tu wska- 
zywane, przeszkadzały w czeznkolwiek propagowanym 
zkądinąd pracom w kierunku wyzwolenia się z pod 
przewagi materjalnej żydów, owej walce na polu eko- 
nomicznem, czyli owej obronie własnej. I owszem, 
zakładajmy kasy i towarzystwa zaliczkowe , produ- 
kcyjne, ay R nawet banki zastawnicze itd., 
by się chronić od lichwy i od wszelakiego wyzyski- 
wania przez szachrajów czy to w jarmurkach czy mi- 
trach, bierzmy się do przemysłu i handlu i wszelkiej 
uczciwej industrji, róbmy żydom konkurencję, zgoda 
na to wszystko, ale na to nie zgoda, byśmy to wszy- 
stko robili pod hasłem jakiejś zemsty politycznej, pod 
hasłem odwetu, pod wplywem jakiejś namiętności , ja- 
kiegoś uczucia t to uczucia nie chrześciańskiego. Przecież 
nie chodzi nam o to, by z Polaków porobić żydów, 
by Polaków wykierować na „handełesów katolickich“, 
lecz o to, by z żydów porobić Polaków ! 

Nie przywłaszczać więc sobie przywar żydo- 
wskich, nie chodzić ich drogami, nie ich naśladować, 
nie, napisał ów długi list, który Joanna przeczytała 
przebudziwszy się. Gdy skończył, gorzki i okrutny za- 
razem uśmiech zaigrał mu na ustach, 

— A! zawołał, mój kochany bracie! mój Armandzie 
luby! wiesz, że przychodzi mi znakomita myśl do 
głowy... i sądzę że obok miljonów poczciwcy Kerma- 
roueta uda mi się i zemścić należycie! A! wypędziłeś 
mnie jak złodzieja! zabrałeś Martę, jedyną kobietę, 
którą kochałem, nazwałeś mnie Andreą wyklętym — 
i mamieszcze nadzieję być szczęśliwym ! Zobaczymy !... 
Oto ta dziewczyna, której piękność rozruszała twe 
serce, leży nieruchoma, w mojej mocy... Kto inny na 
mojem miejscu poprzestałby na tem że byłby podłym 
i brutalem, ja będę wyrafinowanym, wykwintnym i o- 
krucnym... Nie posiadania Joanny mi potrzeba, alo jej 
serca! Zaczęła ona kochać ciebie... teraz mnie pokou- 
cha! Wczoruj byłeś w jej oczach Armandem hrabią 
Kergaz, człowiekiem bogatym i zacnym — teraz bę- 
dziesz łotrem bezczelnym, który zapożycza suknie i 
nazwisko swego pana — i ona pogardzi tobą!... O! 
panie hrabio! Świetna myśl przyszła mi do głowy! 
"o nie ty jesteś hrabią Kergaz, ale jal.. I w dniu, 
w którym poślubie Herminię, w którym złoto Kerma- 
roueta będzie już w mojem ręku, w dniu tym powiem 
tobie: Armandzis! ukochana twoja Joanna została mo- 
ją metresą i ma ciebie za mego lokaja: |, 

I sir Williams, którego twarz promieniata piekiel- 
ną radością, zadzwonił mocno. 

Ukazała się Marietta, służąca przeznaczona dla 
Joanny. 

— Niech inni wejdą, rzekł baronet. 

Marietta wyszła i wkrótca powróciła z gospody- 
nią, lokajem i masztalerzem. 

— Słuchajcie mnie dobrze, rzekł sir Williams, 
ito luidorów miesięczuej pensji dla każdego z was, 
jeżeli będę dla was hrabią Armandem Kergaz i jeżeli 
wmówicie to w waszą panię.. W przeciwnym razie 
wypędzę wszystkich! 

Odestawszy służących i wychodząc z pokoju, w 
którym spała Joanna, sir Williams mówił sam do 
siebie: 

— Teraz muszę dać lekcją Cerizie, i jeżeli Joan- 
na nie uwierzy sługom, to przecież uwierzy kwiaciar- 
ce, swej dawnej przyjaciółce. 

Sir Williams poszedł ku domkowi w głębi parku, 
dokąd poprzedzimy go. (C. d. a.) 


DZIENNIK POLSKI " 


nie do nich się zniżać (a ilu to już żydów chrześcjań: 
skich między nami!) lecz przeciwnie podnosić ich do 
siebie, więc być od nich lepszymi, szlachetne w nich 
budzić popędy i uczucia, uczyć ich miłości wszystkie- 
go co piękne i wzniosłe, a przedewszystkiem miłości 
ojezyzny, więc być dla nich wzorem szlachetności, 
wzorem patrjotyzmu ! 

Nienawiść przeciw żydom jest w ciemnych tłu- 
mach dość wielką sama przez się, nie potrzeba jej 
podżegać, a już najmniej przystoi to kierownikom o- 
pinji publicznej. Nie budźmy w ludzie złych namię- 
tności. „Kto wiatr sieje, zbiera burzę.“  Postępujmy 
z żydami nie podług nauki Mojżeszowej „nakazującej 
mścić się „ząb za ząb“, lecz podług nauki Chrystusa, 
który na krzyżu rozpięty umierając wołał: „Panie 
odpuść im, bo nie wiedzą co czynią.“ Jakież sumie- 
nie — powiada w jednem z pism swoich najzacniejszy 
z demokratów i liberałów polskich Joachim Lelewel: 
„Jakież sumienie waży się nienawiścią ido plemienia 
stawać wspak woli Chrystusa. Porzućcie więc może- 
bne środki niemiłosiernego prześladowania, „a miłością, 
bliźniego, starajcie się przekształcić przybyszów t siebte. 


Korespondencje polityczne „Dz. POISKIGGO” 


Wiedeń, 7. marca. 

(AA) Nie będę wam pisał o debatach wyznanio- 
wych, bo znajdziecie o nich sążniste sprawozdania w 
dziennikach — powiem wam natomiast, że Wraz z Ra- 
dą państwa debatuje od kilku dni cały Wiedeń w ka- 
wiarniach, restauracjach, na ulicy i wszędzie. W śród- 
mieściu i na Leopoldstadt, większa część fizjognomij, 
które się spotyka, ma jakiś bismarkowski wyraz try- 
umfu, jak gdyby Anstrja wygrywała z kolei jaki Se- 
dau, podczas gdy „moralna wygrana“ jest jeszcze bar- 
dzo wątpliwą, bo lewica wyprawiła do boju wcale nie- 
świetnych mowców. Sprawa była zbyt lichą, by zna- 
komitsi koryfeusze partji wiernokonstytucyjnej chcieli 
ścierać się o nią z niegrzecznym ks. Greuterem i z 
niegrzeczniejszym jeszcze p. Weissem. Nie przeszka- 
dza to politykom stolicy pozować, jak gdyby każdy z 
nich był Lutrem en miniature. Zwykły porządek rze- 
czy przewrócony jest do góry nogami. W czasach nor- 
malnych, tromtadracja gnieździ się tutaj na wschodnich, 
południowych i zachodnich przedmieściach, ale odkąd 
Graben i Ring walezą zwycięsko choć niefortunnie z 
„romanizmein”, można w centrum miasta słyszeć wię- 
cej niedorzeczności, niż w Ottakring albo na Alser- 
grundzie. Cóż powiedzieć na to, kiedy temi dniami 
Deutsche Ztg. debiutowała na serjo z wiadomością za- 
wartą w sfingowanej, ale pełnej namaszczenia dyplo- 
matycznego korespondencji z Petersburga, iż cesarz 
Franciszek Józef i car Aleksander podpisali tam ro- 
dzaj zaczepno - odpornego przymierza przeciw: „papi- 
zmowi i internacjonałowi !* 

Ta sama Deutsche Zeitung, centralistyczniejsza od 
Herbsta, widziała się jednakowoż spowodowaną umie- 
ścić wczoraj bardzo racjonalnie napisany artykuł v ko- 


lejach żelaznych, w którym wytyka najprzód naszym | 


galicyjskim kolejom nonsens utrzymywania jeneralnych | było zawarte tak zwane święte przymierze, które u- 


dyrekcyj w Wiedniu, o 100 mil od przedsiębiorstwa— 
a następnie uderza na p. Banhansa, iż także zeentra- 
lizował w Wiedniu nietylko zarząd budowy kolei Tar- 
nowsko-l.eluchowskiej, ale nadto, licytację na dostawę 
progów dla te; kolei rozpisał do Wiednia. Zawsze to 
dobrze, że objawiła się opozycja w prasie wiedeńskiej 
— wyjdzie na jaw niejedna prawda, którejby nie sły- 
szano, gdybyście ją sto razy powtarzali we Lwowie. 
Telegram musiał wam donieść o oświadczeniu p. 
Szlavyego w sejmie węgierskim , iż gabinet tamtejszy 
nie podał się jeszcze do dymisji, ale oczekuje przy- 
bycia cesarza do Pesztu. Komisja „niedoborowa* par- 
lamentu węgierskiego ukończyła elaborat, na podsta- 
wie którego niedobór do r. 181 zniknąć ma komple- 
tnie. Oby sie sprawdziło! — Saski deputowany Gull 
wniósł w sejmie zniesienie kroków represyjnych, przed- 
sięwziętych, przeciw „uniwersytetowi“ jego narodu. — 
Do słynnej anegdoty o Węgrze, który żądał w księ- 
garni „Globus von Ungarn“ przybyło pendant w Sćj- 
mie, przy sposobności rozpraw nad metryczną miarą 
i wagą: trzech posłów żądało, aby przyjęte w całym 
świecie nazwy grecko- i łaciásko-francuskie, zastąpio- 
no dla Węgier, madziarskiemi. $ 
Projekt Koszuta połączenia całej opozycji pra- 
wnopolitycznej zalitawskiej w jedno stronnictwo, udał 
się tylko bardzo częściowo —mała frakcja Moczonyego 
odłączyła się od lewicy i połączyła się z peszteńską 
montagne, na której w bratniej zgodzie zasiadają ul- 
tra-Madiary, ultra-Serby i ultra-Rumuny „wielbiciele 
komuny i zwolennicy wycięcia w pień żydów. 
Tutaj w Wiedniu bzik wyznaniowy wydal prze- 
pyszny owoc. Jakis Kant Lerchenfeldzki założył nową 
religję p. t. „Kirche der treien Vernunft“ (kościoł 
wolnego rozsądku) i prosił Radę miejską 0, bezpłainy 
lokal, w którymby mógł wraz z prozelitami przez pa- 
rę godzin na tydzień być ile możności rozsądnym, 
Rada miejska atoli odmówiła, dając tem samem do 
zrozumienia nowemu prorokowi, że powinien być roz- 
sądnym nie tylko w specjalnie na to przeznaczonym 
lokalu. 


Florencja 2. marca, 
(A) Jak w całej Kuropie tak i w kraju tutejszym 
podróż cesarza austrjackiego dv Petersburga ściągnęła 
na siebie baczną uwagę dziennikarstwa i wywołała po» 
top artykułów już to opisowych, już to historycznych, 
już to horeskopowych na przyszłość, już wreszcie fan- 
tastycznych bo z samych przypuszczeń 3 domysłów 
sklejonych. W rozhukanej tej powodzi dziennikarskiej 
wszelkie kwestje polityczne, ekonomiczne i handlowe, 
były poruszone, a wśród najrozmaitszych pojęć, zdań, 
usposobień i pragnień, nieraz była poruszona sprawa 
polska, która siużyła za powiarzającą się stroikę zą 
czczy ornament do jeszcze bardziej bezbarwnych į 
ckliwych utworów zużytej i wyczerpanej płodności 
blieystów tutejszych. 
Wśród licznych artykułów tego rodzaju jaden tyl- 
ko zwrócił naszą uwagę, napisany przez jakiegoś L. 
G. S, który od niejakięgo czasu w tutejszej Gazzeta 
d' Italia drukuje Listy europejskie: 
Artykul ten z daty Ż2go lutego brzmi jak na- 
stępuje : , 4 i sk 
| „Utrzymują, że podroże książąt, Królów j cesarzy 
nie moją najmniejszej wagi, bo wola ludów przewodni- 
czy (?) parlamentom, które wytwarzają ministrów rzą- 
dzących nie według widzenia się panujących, gle we- 
dług pragnień i potrzeb ludności p) wszelako powaga 
książąt jakkolwiek zmniejszona, jest Jeszezegbardzo 
wielką. Czy zamysły, z jakiemi się nosi milczący ce- 
sarz Napoleon IIl, nie przeważały na szali przezna- 
czeń liuropy więcej, aniżeli wola wszystkich ministrów, 
członków senatu i Ciała prawodawczego ? i to pomi- 
mo, że władza jego byłą mniej absolutną, od panu- 
jacego w Rosaji, albo w Austrji lub w Niemczech. 
„Na wiadomość o wyjeżdzie Franciszka Józefa do 
Petersburga, doktrynerzy polityczni skwapliwie jęli się 
przekonywać publiczność, ze nie ma żadnej przyczyny 
do zwracania na ten takt uwagi: Są to cesarze „u- 
trzymywali, którzy mają bawić się, razem ucztować, 
robić przejażdzki i polować. Cóż może na tem nam 
zależeć, wszak opinia publiczna jest królową świata?” 


pu- 


WEED —LERLORZEŻ IWC - | 
„Niestety są to też same słowa, jakie dła zaspo- 
kojenia potajemnych obaw, przed wiekiem powtarzano 
w chwili, gdy trzej monarchowie sekretnie sprzysięgali 
się, aby podzielić pomiędzy siebie wielki i wolny na- 
ród z nimi sąsiadujący. 
„Frydryk II. opowiada w swych pamiętnikach, że 
będąc zwyciężonym przez Rossjan i zwyciężywszy Au- 
strjaków, zbliżył się do jednych i drugich. Już w gru- 
dniu 1763 roku, Panin powiedział do ambasadora pru- 
skiego hr. Solms: że król pruski nie żałowałby, gdyby 
względem jego dworu, przyjął pewne zobowiązania, lecz 
wielki krok naprzód zrobiono w czasie zjazdu Józefa 
II. z Fryderykiem II. w Neisse na Szląsku (25. sierp. 
1169). Były, pisze Fryderyk, dwie drogi do wyboru, 
albo powstrzymać olbrzymie zdobycze Rossji, albo też, 
co byto najstosowniejszem, wyciągnąć z nich korzyści. 
Ziad powstał projekt podziału między Rossją, Austrja 
ù Prusami niektórych prowincyj polskich. 
„»Następnego roku nowy zjazd w Neustadt w Mo- 
rawji tychże monarchów, posłużył Fryderykowi do 
przeprowadzenia zbliżenia się Katarzyny LI. z dwo- 
rem wiedeńskim. Wysłał wtedy do Petersburga swego 
brata, księcia Henryka, który nadzwyczaj szczęśliwie 
uopełnił swej misji, jaką od tych słów rozpoczął. Aby 
wniknąć klęsk powszechnej wojny na to taki jest środek: 
Jednę czapką nakryć trzy głowy, co bez szkody czwarte- 
go stać się nie może. Tym sposobem powolnie, zręcznie 
1 iajemnie był przygotowany i przeprowadzony po- 
dział Polski, bez najmniejszej wiadomości ministrów i 
agentów państw zachodnich; owszem Z upodobaniem 
powtarzano i dowodzono prawdy uroczystych zaprze- 
czeń dworów północnych. ae ; 
„Powiadają, że Marja Teresa płakała nad losem 
Polski rozszarpanej, lecz ambasador francuski, książę 
de Rohan, twierdzi, że ta cesarzowa miała łzy na za- 
wełanie. Uokolwiekbądż prawdą jest, iż podpisując do- 
dała placet, bo tak chce tylu innych dostojnych i rozu- 
mnych osób, lecz po długich latach po mojej śmierci, o- 
każe się całe nieszczęście z tego wynikające. 
„Ojciec Fryderyka powiedział: W dniu, w którym 
przestaniecie być prawymi, wzbogacicie 
sztem Polski, a pomimo tego Fryderyk II, przyspieszył 
podział i później chłubił się z niego, mówiąc: ztą 
wynika moralna niemożebność rozdzielenia ścisłej jedno- 
ści dwóch mocarstw, pruskiego t rosyjskiego. Tym spo- 
sobem nie spostrzegł się, że przykuwał Prusy, a z Pru- 
sami Niemcy do łańcucha petersburgskiego. 4 
„Fryderyk ani na chwilę nie wątpił, że aby na- 
stąpiła zgoda między Rosją a Prusami, Austria także 
się przyłączy. 2 drugiej strony, dla zapewnienia go- 
bie Austrji, zamierzył ofiarować jej Wenecję. Co zaś 
do niego, to aby mógł przywłaszczyć sobie terytorjum, 
któreby połączyło Prusy z Brandeburgją, zgadzał się 
na to, aby Rosja tyle zabrała, ile się tylko jej po- 
doba. 
„Fak więc przez kompromisa oddzielnie podpisa- 

ne w 1772 roku przez trzech monarchów uświęciła się 
zgoda, która zabiła naród, a która stała się podstawą 
rzymierzą trzech państw. Również przez jednocze- 
sne deklaracje, tychże samych mocarstw w 1315 roku 


cara ruskiego ko- 


| święciło pierwszy podział Turcji i stało się pogróżką | 


dla wszystkich narodów. 

„Czy teraz nie ma się czego obawiać, aby pomię- 
dzy temiż samymi dworami, temiź samymi środkami 
i w tymże samym celu wolnobójczym (liber ticida) nie 
odnowiło się podobne przymierze? 

Doniosłość tego artykułu najlepiej ocenić potrafi- 
cie, ja tylko się cieszę, że naród włoski ma głębokie 
poczucie i przywiązanie do wolności, króre mogą być 
dla nas rękojmią, iż jak teraz cieszymy się jego sym- 
patją, tak w razie danym możemy liczyć na jego po- 
moc i poparcie, jeżeli nie materjalne to przynajmniej 
moralne, bo naród prawdziwie wolny nie może innemu 
tego drogiego skarbu odmawiać, chyba, że ten inny 
otwarcie stanie w rzędzie jego nieprzyjaciół i jawnie 
na jego niepodległość i byt sprzysięgać się będzie, jak 
to czynią ultramontanić 1 temporaliści, 

Mówiąc o artykułach dziennikarskich należy nam 
Wspomnieć J` Unita Cattolica, która w numerze 47. z 
dnia 25, lutego kilka kolumn poświęciła Polsce i uni- 
tom Chełmskim: L Esposizionę Universale di Vienna del 
1873 illustrato, która w (9. numerze ogłosiła trzyszpal- 
tową bardzo pochlebną recenzję o Matejce i jego dzie- 
łach į tutejszy literacki przeglad La Nuova Antologia, 
która w zeszycie lutowym zamieściła naukową i wy- 
czerpującą przedmiot rozprawę Alberta Errera o kra- 
chu w 1809 1 15464. 


ae 


Sprawy zagraniczne. 


Gazetie de France mówiąc o wycieczkach księcia 
Bismarka w przemówieniu jego w parlamencie niemie- 
ckim, wyciaczkach skierowanych przeciw prezydento- 
wi Zgromadzenia panu Buffet i przeciw samemu Zgro- 
madzeniu, powiada dalej, że mowa tego Zwycięzcy 
dowodzi najoczywiśeiej o pochopności mięszania się 
jego w wewnetrzne stosunki Francji, potępiamie , in- 
terpretowania wszystkiego—słowem, uważania Francji 
jako państwa, któreby mniej więcej rządzone być po- 
winno przez gabinet niemiecki. 

Zgromadzenie narodowe nad znaną interpelacją 
Christophlu, tyczącą się nie pociągnięcia /igara do 
odpowiedzialności za zaczepki Zgromadzenia — prze- 
szło do porządku dziennego. Pan Chr. zarzucał mi- 
nisterstwu stronniczość w postępowaniu z dziennikiem 
Figaro a (wiekiem 19) XIX Setcłe i wyraził naganę 
rządowi, że nie postarał się nadać należytej powagi 
prezydentowi Mae-Mahon. Broglie odpowiedział in- 
terpelantowi, Że Figaro odwołał wycieczki swoje, pod- 
czas gdy nie uczymł tego drugi dziennik, zastrzegał 
dalej, iż nie należy rzucać podejrzenia, jakoby Mac Mahon 
mógł złamać przysięgę i nie wysiępować należycie w 
obronie Zgromadzenia, skończył nareszcie tem, iż rząd 
potrafi utrzymac powagę Zgromadzenia, które roz- 
strzygnąć ma wkrótce o formie rządowej. 

Gabinet beriiński przypomniał rządowi francuskie- 
mu, że art. 5ty traktatu frankturckiego, na podstawie 
którego części djecezyj ziem odstąpionych Niemcom 
mają być zastósowane do rozgraniczenia politycznego 
obu państw, nie został jeszcze dotąd wykonanym. Ks. 
Dócazes oświadczył gotowość rozpoczęcia dotyczących 
rokowań. Dla przygotowania ich, rząd francuski uczy- 
ni? zapytanie do biskupów djecezyj pogranicznych, a 
dopiero po przeprowadzeniu tej korespondencji rozpo- 
czną się układy między obu gabinetami. 

Policja zabrała w Paryżu fotografje z portretom 
hr. Charuborda, otoczonego portretami siedmiu depu- 
towanych logitymistowskich i napisem „20. listopada*. 
Minister zakazał sprzedaży tych fotografij. Bonapar- 
tyści zamierzają postawić w departamencie Gironde 
kandydaturę Forcade de la Roquette. 

Najświeższe dzienniki francuskie zajmują się oce- 
nieniem doniosiości podróży cesarza austrjackiego do 
Petersburga. Journal des Debats konstatuje, iż prasa 
francuska powitała jednogłośnie zbliżenie się Austrji 
i Moskwy jako zadatek pokoju i wyraziła radość swą 
z tego powodu. Franeja pragnie goręcej może od państw 
innych spokoju. 

Berlin T. marca. Delegowany sąd karny siódme- 
go okręgu miejskiego skazał indau za ogło- 


s. j 


szenie listu J. Soheera na jednomiesięczne więzienie, 
Prokuratorja wnosiła trzy miesiące. 


t 


Kronika. 


(a. 9. marca.) 

WKowitet w celu niesienia pomocy księżom obrz. 
gr. kat. wydalonym z djecezji chełmskiej zdawał w roku 
ubiegłym kilkakrotnie sprawę ze swych czynności i z za- 
rządu powierzonymi mu funduszami. Głównem zadaniem 
jego było, aby oprócz doraźnej pomocy, którą umożliwiały 
datki publicznej dobroczynności, wyjednać dla pomienio- 
nych duchownych pomoc trwałszą i skuteczniejszą, tj. od- 
powiednie zajęcia i posady, Usiłowania te jednakowoż nie 
odniosły dotąd pożądanego skutku, a w chwili, kiedy u- 
zbierane fundusze były prawie wyczerpane, przybyło z dje- 
cezji chełmskiej znowu kilku duchownych z rodzinami, po- 
trzebujących pomocy bezzwłocznej. W tej przykrej chwili 
Wydzial krajowy zapomógł na razie komitet datkiem 500 
guld. z funduszu krajowego, a rząd uznając potrzebę dal- 
szej ze strony publiczności pomocy, udzielił komitetowi po- 
nownie pozwolenie do zbierania składek reskryptem mini- 
stra spraw wewn. z 3. lutego br. do l. 596, Otóż komitet 
wzywa niniejszem najgoręcej szan. publiczność do udziału 
w składkach, zwracając uwagę, że pozwolenie rządowe o- 
piewa tylko po koniec maja br., i że ten współ- 
udział publiczny jest niezbędnym warunkiem, aby komitet 
przynajmniej częściowo zadaniu swemu mógł odpowiedxieć, 
Komitet sądzi, że wszelkie dalsze poparcie niniejszej ode- 
zwy byłoby zbytecznem , że okoliczności towarzyszące wy- 
daieniu pomienionych duchownych z djecezji cheimskiej są 
dokładnie znane, i że w sercach współobywateli jest żywe 
poczucie obowiązku przyjścia z pomocą tym szlachetnym o- 
fiarom. Pozwalamy sobie tylko zwrócić uwagę, że rodziny 
znajdujących się już w Galicji księży, liczą ogółem prze- 
szło DO osób, i że samo doraźne zaspokojenie najpierwszych 
potrzeb życia znaczniejszych wymaga funduszów. 

Komitet uprasza niniejszem wszystkich zeszłorocznych 
delegatów swoich o podjęcie na nowo czynności, a całą 
publiczność raz jeszcze o rychły i liczny współudział w 
składkach, które nadsyłać należy albo do skarbnikafkomitetu, 
p. L. Pierożyńskiego (Lwówjw Wydziale kraj.), albo za pofre- 
dnictwem szan. redakcyj dzienników kraj. Maurycy Dzie- 
duszycki przewodniczący, B. Kalicki ozłonek komitetu. 

Za spokój duszy Śp. Ignacego Nemko- 
wicza oaprawi się we środę d. 11. b. m. nabożeństwo 
żałobne w kościele OO. Dominikanów o godzinie 10. 
z rana. 

Związku wyszedł N. 3, pisma poświęconego spra- 
wom stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. Dowia- 
dujemy się z niego o zawiązaniu dwu nowych stowarzy- 
szeń zaliczkowych, a mianowicie w Mielcu i Krośnie. 

Z przyjemnością dowiadujemy się, że 
W komitecie Szomer Izraela wniosek o zaniesienie do Ra- 
st wi petycji względem założenia drugiej szkoły re- 
> sk We Lwowie z niemieckim językiem wykładowym 

padi, i tylko bardzo mała głosowala za nim frakcja. 
r: Byk, Landesberg, tudzież pp. Galle oświadczyli się 
ardzo stanowczo przeciwko niemu. Pożądaną byłoby rze- 
cza, by także wniosek o podział Lwowa na dwa okręgi 
wyborcze został odrzucony. Z dzienników wiedeńskich zaś 
wyczytujemy, Że SŃzomer Israel zewczwał Hónigsmana, 
Landaua i Miesesa, aby w Radzie państwa głosowali za 
uchwaleniem ustawy o ślubach cywilnych, 

Posiedzenie Rady miejskiej wa Lwowie 
odbędzie się jutro (10. bm.) o godz. (. w sali ratuszowej 
Na porządku dziennym: 1) Wybór 20 delegatów i wybór 
delegata na zastępcę I. wiceprezydenta, 2) Wybór 7 człen- 
ków do komisji administracyjnej. 3) Wybór T czlonków 
do komitetu zawiadującego miejską szkolą bandlowo-pręq- 
mysłową. 

Na rzecz Towarzystwa Opieki Narodo- 
wej złożyli w miesiącach styczniu i lutym b. r, w da- 
rach jednorazowych: Przez delegowanego M, Pilatowskie- 
go pp. Iwer i Incze Kornheiser, Butraj Stefan, Samuel 
Wardner oraz Hersz Kngelimajer 10 zlr.; delegowany Swie- 
chowski 1 złr.; przez delegowanego dr. Waligórskiego PP. 
A. ©. z P. i Jau Dworzak ( zl; przez delegowanego p. 
Stilk pp. Pokorny Ksawery i Brzeziński Władysław | zł. 
10 ct.; na ręce p. Ignacego Kobuzowskiego: H. Szczęsny, 
współubolewający N. N. i niewiadomy 50 zł.; Bocheński 
Romuald 25 zh; N. N. z Królestwa 10 złr.; ksiadz kato- 
lieki H. 50 złr.; księżna Karolina Lubomirska 100 zir.; 
przez delegowanego p. Bodlewicza: ks. Teodor Kudas 
N. N., Orest Chomczyński, Roman Kulczyński i Mojżesz 
Klersfeld 2 złr. 95 ct; Edmund hr. Krasicki 25 złr.; 
Henryk Rylski 1U zlr.; przez deiegowaną panią Marję 
Dwernickę: Feliks Pohorecki, Alfons Reizenstein, Jan Kan- 
ty Dydyński, Zbigniew 'Trzecieski, Jadwiga i Celina Bob- 
czyńskie, oraz Helena hrabina Starzeńska 25 zhr.; Ujejski 
Karol 1 złr.; przez delegowanego p. Wiktora Gembarze- 
wskiego: Hipolit hr. tyczyúski i pp- Juljan Prugar, Karol 
Balzer, Stanisław Gliński, Feliks Hamborski, Artur Ber- 
trand, Franz Józef, Józef liyriak i N. N. 11 sir; panna 
Wanda S... 5 złr.; Treter Hilary przez Tow. gospodarcze 
10 złr.; Rada miejska Brody 10 złr.; Isabella hr. Drie- 
duszycka 3 złr. 50 et. Wys. Sejm krajowy 1000 zir.; 
p. Zajączkowski 1. złr.; żołnierze polscy «r. 1863, bawią- 
cy w Botuszanach 10 napoleondorów, czyli 90 złr.; Rada 
powiatowa Jarosław 25 złr; przez kapitana Wiśniewskiego 
ze składki po nabożeństwie za ś. p. jenerała Rybińskiego 
40 złr.; Kratochwil E. 1 złr.; przez delegowanego p. Nie- 
wiadomskiego pp. Armatys St., Zacharjasiewicz W., Prot, 
X. Y. Z. i Władysław N. 8 złr.; składka przez p. Galla 
w cukierni pp. Gross i Struss 7 zlr. 53 ct.; przez dele- 
gowanego kniazia Puzynę Włodzimierza: obywatele powia- 
tu rohatyńskiego 22 złr.; M. S. 5 złr.; panna M. przez 
p. Bieńkowskiego , jako uzyskana wartość za darowany 
stroik damski na głowę wraż z eleganckiem pudełkiem 17 
złr. 31 et.; przez Walerjana Podlewskiego obywatele, z pró- 
bek dostarczonych na wystawę nasion we Lwowie daro- 
wanych na rzecz Towarzystwa, a następnie sprzedanych, 
176 złr. 30 ct., a oprócz tego zebrane przez W. Kornela 
Suchodolskiego 25 złr.; razem 201 zlr. 30 et. 

W odzieży otrzymano Od p. Młockiego 1 kapotę i 
pary spodni zimowych; od dr. Gnoińskiego | surdut, 1 
parę spodni, 1 kaftanik flanelowy i 2 kamizelki; od N. N. 
przez p. Bogorajskiego | czamarkę i 1 parę spodni; od p. 
profesora Sokołowskiego 1 paletot i 1 parę spodni. 

Spełniając mily obowiązek oddania czci i hołdu za- 
cnej ofiarności Wys. Sejmu krajowego, który okazanem 
współczuciem dla nieszczęśliwych braci dał krajowi całe- 
mu przykład godny naśladowania, pozwalamy sobie złożyć 
mu przy poleceniu instytucji krajowej, której posłannictwo 
jeszcze nie jest spełnione, jego dalszym wysokim wzglę- 
dom i ojcowskiej opiece, nasze najgorętsze dzięki. Niemniej 
serdeczne podziękowanie składamy świetnym władzom au- 
tonomicznym, wielebnemu duchowieństwu, szanownym, pc- 
średnikom i dobrodziejom, którzy bądźto gorliwą pracą 
bądź darami swemi w pomoc instytucji naszej przyjść 
raczyli. 

Przy sposobności pozwalamy sobie polecić szanownej 
publiczności do umieszczenia całkowitego, lub zatrudnienia 
częściowego klientów pod opieką naszą będących, jako to: 
2 nauczycielki muzyki na fortepianie do udzielania lekcyj 
w miejscu; | gospodarza praktycznego, posiadającego chlu- 
bne dowody zarządu obszernego cudzego i własnego ma- 
jatku na Litwie; 1 agronome ze szkoły agronomicznej we 
Francji i posiadającego świadectwo przebytego czteroletnie- 
Ble 4 folwarkami; 1 rachmistrza z bardzo Dida, 
świadectwami; 1 ekonoma lub leśniczeg chlubnsmi 

a , a "u EF LI TN 
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z a = p . C= . 3 i 
iami; 2 stróżów kamienicznych lub kolejowych; 
i ama do wyrobu sukien krajowych i 1 dozoreę do 
robót, bezżennego i podeszłego wieku człowicka. Z komi- 
tetu zarządzającego Tow. Opieki Narodowej Walerjan Po- 
dlewski, prezes Tow.,Opieki Narod.  Rewakowicz Henryk 
czł. kom. zarz. 


ust. W marcu 1869 przybył do Rzeszowa nie- 
jaki ok Makólski i udawał obywatela z M 
go, Zrujnowanego w ostatniem powstaniu, e E ci 
właśnie ze Byberji. Objeżdżając okolicę, MT w dwo- 
rach datki, aż wreszcie popełnił kradzież i znik daj pró- 
żno ścigany przez sąd obwodowy w W PAR = 3% 
przybył do budnika kolei z Krakowa mą Wie icz H W 
dzącej pod l. 1» nieznajomy człowiek , który zę". w 
za 20 guld. łańcuszek , jak twierdził słotę a jak sią na 
stępnie okazało, bronzowy. Oszust ten został WĘ weż mu 
w Krakowie przez ajenta policji Walentę i jest właśnie o- 
wym od dawna szukanym Makólskim. R 
4 Dr Jan Cukrowicz, radca sądu gą” 
w Krakowie, umarł dnia go b. m., przeżywszy 
A å dowiaduje się Czas: D. 4. bm 

T Po E R O D > 
odprowadzono na miejsce wieczuego spoczynku zw oki śp. 
Sabiny z Pawlikowskich , pierwszego ślnbu Dobrzańskiej, 
drugiego Korzelińskiej, malżonki znanego dobrze w Krako- 
wie i w kraju majora Korzelińskiego , dawniej dyrektora 
rakludu rolniczego w Czernichowio. „Zakończyła Życie w 
msjątku swoim , Bereźnicy-Królewskiej, w powiecie Żyda- 
neo h będzie niezawodnie wia- 

odyń naszych będzi: woć 

my: | E n, że wedlug wszelkich doniesień raka 
zyłji, zbiór kawy w tym roku będzie tamże bardzo obfity, 
jakiego dotąd nie pamiętano. Ponieważ zaś i "e nić 
r. 1873/4 o wiele jest obfitszym, niż zwykle są moge, "D 
wątpliwem przeto jest zniżenie cen kawy ; F ih gg à 
już z Londynu, że ceny tamtejsze spadły vd kilku 

3 szylingi. , 

Rzeszów 8. marca. (Koresp. Dzien. Polsk.) a 
liśmy tutaj posiedzenie wydziału kasy gło 7. 
szowa, na którem zatwierdzono rachunki za 7 b Ep 
raz uchwalono datki na cele dobroczynne z docho M - 
statniego roku, a mianowicie: dla szkoły żeńskiej Eska 
stwa pedagogicznego 100 guld., dla nowo założonej as 
rzemieślniczej 200 guld., dlu ochotniczej straży ih * 
500 guld., dla bursy gimnazjalnej 500 guld., w kia 
ubogich 500 gld.; zaa gulå. Fnndusz re 

osić będzie 32,000 gld. 

F Nonyć nrg; 4. marca. ( Kor. Dz. Polsk.) Po Bie 
czytanin korespondencji Z Krakowa w Dzienni w p” a h 
27 lutego ur. 47, traktującej o wytępianiu kóz $ ic 
E Tatrach nastręczają mi się następujące uwagi : Gł z 
asi kóz dzikich są połndniowe stoki Karpat; na pót- 
osi, ki zaś przechodzą one tylko chwilowo małemi 


| ennio w lecie, a spuszczają się też czasem w jesie- 


gromadkami 
ni na niższe „pory 
wracają zwykle po » 
gdzie i żywność obfitsza 1 
byt ich umożliwia. 

Tym gońciom 
kłusowników tylko w 
dostępnych skalistych tn 
stypniejsze, i zdarzy ®19 
dzika życie utraci, bo l 
Żeby zaś te wypadki na ca 
stanowczo wpłynąć mialy, 


silniejsze działanie słońca po- 


jerzchliwym zagraża od tutrzańskich 
R » . . CRY . y 
- tenczas niebezpieczeńst wo, jeżeli z nie 


łkowite wytępienie kóz dzikich 


węgierski do tego rękę przyloży i wytępienia nie zanie- 


cha — albowiem, jak już nudmienilem, glówna w ; 
gniazdo tych zwierząt na południowych, zatem węgierskie 


: ię znajduje. ~ I ú 
da e zabrania wprawdzie polowania na dzi 


kia kozy i karze dość nurowo przestępców; a wladza po- 
1a y 


lityczna ER 
zujących, iec : 3 nisz 
nd niemożebną, bo Bi. ala ej 
o A a „lee 1519) do posiadania broni, 
DZ apo pozwoli nie A eis 
pei rira o posiadającego bron, 8 po VIR: 
i strzeże : 

4 Sad chociażby najlepiej płacony z nios pgi 
bo góral, polujący ukradkiem na zwierzyny, pe leci 
wuje strzelby w domu i nia robi Z BIĄ „A wikia 
ma ją ukrytą w rozpadlinach skal, lub aa iiai 
tylko jemu znanych i wydobywa ja tylko 3 ny ME s 
jest pewny zdobyczy — a ponieważ kozy dz s P>. 
Vebi Tatr w miejscach od osad oddulonych żerują , że 
u jecznie strzelać, bo huk wystrzału przez skały Twe 
t kor nie daje się daleko słyszeć, a aa u z. 
słezelba dadzą się łatwo unieść i schować, nim ktos 


z calkowicie przekroczeniom zapobiedz, jest 


ewnoscii Mid, 


ci ma wanie strażników-górali, nie odpowiada zate 
dł zd zdania zamierzonemu celowi, wci F 
wedlug kilkumilowej przestrzeni, wymagałby licznych wy 
"MAR trzymanie sił nadzorczych, a skutek osiągnię- 
„dka R 1 do wydatków bardzo względny. i 
% Ea dzika ubita ma wartość od 3. t m y z 
je ści daną; mięso z niej p 
a 7 oj re i. mz klas oików zawaha 
funt, = rosla koza waży najwięcej 30 funtów), byłoby 
o ioiaiej, a przynajmniej taniej, gdyby n. p. 
m 
e, in istoty czynu, tytulem premji 15 
eo zł. PIE katy albo z funduszu na to prze- 


muwah — 
o am, a Z an 


ka niezaludnione za żywnością, lecz ; 
rótkim pobycie w rodzinne strony, , 


przyznać się muszę, Że me wie” | niawskiego | Jul Zarębskiego najprzyjemmejsze zostawily 
[i D 


rzę, bo to wytępienie tylko wtenczas nastąpi, jożeli sąsiad | 
W 


strzega ściśle przepisów w tej mierze obowią- , 


przeszkodą jest. 3e | 
maja 1859 1.21534 . 


++ sem wam wan mA 


że każdy donoszący o ubiciu dzikiej kozy, o- * 


97777 y 


górala do lekkiego zarobku, przyznać musi, że tym Spo- 
zobem zachowanoby rzadkie już zwierzątka - m o ile to 
ed nas północnych podtatrzan zależy, sknteczniej ed nieo- 
chybnej zagłady, jgk piss inne, acz pozornie lepsze, lecz 
i e środki. 
nie A, : ma sie rzecz Z świstakami. Te gnieżdżą się 
i po północnej stronie Tatr, a góral niszczy je zapamię- 
tale, bo żyje w niczem niezachwianym przesądzie , że 
Base świstaczy jest najskuteczniejszym środkiem przeciw 
krzypocie (tak bowiem góral piersiowe choroby nazywa), 
ije on zatem tłnszcz z mlekiem, a ora rosół i mię- 
i z świstaka, będąc zaatakowanym ową kz polą, Dopy- 
inje się o sadlo świstacze nawet 1 w aptekac. ma prze- 
Ee mniemane sadło, czyli A zwykły, olej- 
kiem ricinusowym o) bo wedlug niego nie ma 
zó olg“. 
m t G eż Mai: dy jożajnio trudnym do zwał. 
; penj E a ślepo od wieków wierzy, tego tak ła- 
ww ku zenić nie można, dla tego też pierwej Świstaki 
mija! niżeli ten przesąd, zwierzątkom tym tak zgubny, 
D , 4 
D tylko księża i nauczyciele powoli coś zdziałaćby 
mogli y Miad i tnryści zwiedzający T I M przebgj 
g1, dłuższy czas miądzy Indem ; ale cóż, kiedy m odzi 
e ka nich. zidealizowali sobie górala podhalana jako 
z pomiędzy lacha“ daleko wyżej stojącą, i wolą z nim, cy- 
jyt R S o okolicy swobodnie powałęsać się — starsi 
gara p2 e: m w Tatry, aby po trudąch i mozolach wy- 
zaś przy e powietrza górskiego używać, nie 
pocz Re. ani sposobności tyle, aby się zająć losem 
m 1u, 
nim świstaka. 
Zdaje się jednakże, = 
nosioielowi wypłacane, ora? "iście już bardzo rzadkich 
rzeciw wytępieniu tych rzeczywiście J 4% a 
HFrzątok. Może i moje ik 7 pue E A SE I 
i i krajowego do tye , c 
DY Ae iz okolicą i z podhalanami. 
Za $ Ai a własności. Majętność Kosztowo w po- 
ioci = skim, obszaru 2,004 morgów, uległa wreszcie 
kadeti jęk od dawna przeznaczeniu swemu. Po se- 
przewidyw która mlodego właściciela spotkała zbyt. weze- 
bisag wakutek upadku „Tellusa*, piękna majętność 
śnie, x z rąk p. Sikorskiego na własność Niemca Pau- 
z U ah A znów jeden z ostatnich Ycin majątków polskich 
ck r wyrzyskim zdobyty dla „kultury“, choć oo 
E Ss w powodzeniu sprawy naszej w tamtym kącie nie 
sf 3 rzez to się zmieni, bo matematyka uczy, Że nega- 
rE jedli strony nosi się z pozycją po drugiej stronie. 
fak 7“ każdy jak może pracuje dla kochanej Polski. Nie- 
zadługo może wypadnie nam z powiatu wyrzyskiego do- 
jeść całkiem coś podobnego. „Vivat seqnene:* a raczej 
ik. 7 „uente:!* Majętność Zierniki w powiecie brem- 
„vivan jk rm 2,519 morgów, przeszła z rąk p. Stanisla- 
44 y aa wlasność księcia Wilhelma Ra- 
MA aay donoszą, że w okolicach ponad morzem 
Czarnem nie było i nie ma dotąd wcale śniegu, z czego bar- 
dzo smutne wyprowadzają wróżby o przyszlych urodzajach, 


że premie i za Świstaki ubite, do- 
się skutecznym środkiem 


i Handel zupełnie upadł, dla braku pieniędzy, Kurs listów 
b; biletów bankowych znacznemu uległ zniżeniu. 


Zboża 
zwieziono z Podola wiele ale kupców malo. Balów i ma. 


29 RE. odzie 

ojca do- ; SXarad za to co nie s — i p a sek można, 

i . a ” pf. p , px ar te 

rni spuszczają się W p a$ że „choć biedu — ale hoe! Wodociąg dniestrowy jest 
dko — Że koza : * 

czasem — ACZ TZA 


kóz i kłusowników nie wiele. — ; 


już w użyciu i nareszcie gasić można pragnionie czystą 
i smaczna wodą. W ostutnich czasach bylo kilka koncer- 
tów, z których wystąpienia Apol. Katskiego, Józefa Wie- 
d I 


ieni rzy kotu : łu dany był bal o 

t spomnienia. Przy końcu karnawału d: 
Piue biletach na korzyść nowo-moskiewskiego nni- 
wensytetu. me r 
o medzy głodowej panującej w Paryżu, podaje 
Korresp. Iaras pod d. 26. zm. aż nadto wymowny ilustra- 


"cję, donoszącą, że tego dnia 5 kobiet, między któremi je- 


dna 89-letnia, wyskoczyło oknami, a sumcbójstwa przez 
wieszanie, topienie, duszenie węglami itp. nastąpiły tak li- 
cznie, Że niktby nie uwierzył. Prawie wszystkie tə samo- 
bójstwa spowodowane zostały nędzą a wobec takowych mi- 
ljonowa skladka na wybudowanie końciola jezuickiego na 
Montmurtre, przedstawia się nietylko jako anachronizm l 
ironja społeczeńska, ale jako istne drwiny z wielkiego przy- 
kazania miłości bliźniego. 

Między imseratanmai różnych dzienników czyta- 
my: „l prasza się „mężów nanki o elaboraty wzglądem pa- 
lenia zwłok, tudzież o szkice wystawić się mających pie- 
ców i inne dotyczące szczegóły. „Adresować do ekspedycji 
anonsów Rudolfa Mosse w Wiedniu pod A, 7,682.“ Widać, 
że tej głośnej sprawy mie zasypana” : < 

sprosiowanie. W N. 52 Dzien, Polsł.. zd. i». 
bm. podane było, że na odnowienie kościoła w Bohorodcza= 


ch nadesłał kr. Waciaw Borkowski 100 guid., ka. przeor ` 
nac! 


Q mojca zawiadamia nas jednak, Że na powyższy ce] prze- ; po projektu unpowrót d 
Da 


lał kwotę 100 guld. nie hr. Waclaw Borkowski, lecz hr. 
sla 


| Waclaw Baworowski-s Kottowa, co też niniejszem 
Yad 
| prostujemy. 


Dział literacko-artystyczny. 
td. 9. marca.) 

Kronika teatralna. W teatrze hr. Skarbka o- 
degraną będzie dzisiaj (9. bm.) po raz pierwszy ongda w 
1 akcie pp. Meillac i Halevy p. n. „Babie lato‘ ; komedja 
w l akcie O. Gastineau „Trzewiki balowe" i komedja hr. 

i i tki“ 
Wł. Koziebrodzkiego: „Miłe złego począ . R 

Jutro (10. bm.) odźpiewaną będzie na dochód p. Kó- 


owa: 


kPa... > «Uceda 
DZIENNIK POLSKI 
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Gospodarstwo przemysł i handel. 


Lwów, dnia B. marca. (Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej 
Izby handlowej t przemysłowej o cenach zboża t produktów.) 

Pszenica 170 fot. czelna biała złr. 1350—13-75 czelna żółta 
13—182%, czerwona złr. 1325—15-50, dobra sucha biała zły. 
12:50—12:75, dobra sucha czerwona złr. 12:50—12:75, dobra sucha 
żółta złr. —, poślednia albo wilgotna str. 11-75—-12-25. 

Żyto 160;fnt. najlepsze suche złr. 8:80—9, średni 
złr. 8'50—8*75. Jęczmień 140 fnt. ztr. 6:75——7-25, 
złr. 4—4-20. Groch 180 fat. złr. goggy 

Koniczyna 180 ft. przednia złr. 40, średnia złr. 40. 

Rzepak zimowy 150 fnt. złr. 875—9, letni złr — 
150 fnt. złr. 2-50—7*75. Potaż 100 ft. złr. 11:50—12 

Okowita 80 Tralles, 41 miar, gotowa złr. 18:50 
siorpieńt 21—23. 


e albo wilgotne 
Owies 100 ft. 


—18:75, ua maj- 


Rada państwa. 


Wiedeń, 7. marca. Drugi dzień rozprawy nad 


projektem ustawy o regulacji zewnętrznych stosunków |. 


kościoła katolickiego, był równie zajmujący jak pier- 


wszy. Nasamprzód Lienbacher polemizował z kilku i 


mowcami lewicy i dowodził, że niesłuszną jest rzeczą, 
wszelką winę przypisywać tylko duchowieństwu. Dale- 
ko większe grzechy ciężą na dziennikarstwie. Drugi 
z kolei mówił długo i dosadnie ze stanowiska liberal- 
nego Edward Suess. Mowa jego była najwytraniej- 
sza ze wszystkich i zrobiła wielkie wrażenie, Deput. 
Harant ze stronnictwa klerykalnego na przekor le- 
wicy dowodził, że konkordat, mimo zniesienia go, 
istnieje, i że przeto nie masz luki, którąby trzeba było 
zapełniać nowemi ustawami. - 

Dep. Dittes ze skrajnej lewicy odpowiadając na 
nieustanne wytykania mowców klerykalnych, dotyczą. 
ce „szwindlu* giełdowego, 
wego twierdzeniem, że większego, bardziej bezwsty- 
dnego i nieszczęsnego szwindlu nie b 
frakcja demokratyczna będzie prawdopodobnie głoso- 
wać przeciwko ustawie, jako za mało radykalnej. Na- 
stępna mowa. Prażaka z mownicy przeciwko usta- 
wie była banalną i nie wznicała żadnego interesu. Po 
mowie Vanturiego odroczono o godzinie 3'/, z połu- 
dnia dalsze rozprawy na drugi dzień. 

Dzisiejsza dyskusja była nadzwyczaj burzliwą. 

Galerje były przepełnione publicznością, żywy 
udział biorącą w dyskusji, tak że prezydent musiał 
kilkakrotnie upominać je i uciszać. Pierwszym mowcą 
był proboszcz Wurm z Morawy. Deklamując w to- 


nie kaznodziejskim przez całą godzinę wzniecił nje- | 


cierpliwość lzby do najwyższego stopnia i rozdrażnił 
liberałów, To też dr. Heilsberg ze Styrji ku o- 
pro tangpip zadowoleniu galerji wytknął papieżowi, ja- 
oby w r. 1848 błogosławił wrogów Austrji. Z pra- 
wicy Krzyknięto na komende: Nieprawda! i stał się 
wielki rozruch, którego nie mógł uciszyć dzwonek 
prezydenta, 

Br. Giovannelli gromkim zawołał głosem: Nie 
możemy znieść, aby tu ubliżano Ojcu świętemu. Rech- 
baner: Podług regulaminu tylko prezydentowi przy- 
siuża prawo, przerywać mowcy. Giovanelli: To 
czyń pan swoją powinność! Rechbauer: W tem co 


mowcą powiedział, upatrywałem tylko historyczną ; 
wzmankę o fakcie: Giovannelli zwrócony do prezy- ' 


H - . . . . + a 

ceuta W największem uniesieniu: Jeżeli pan nie pet- 
aes POJEJ powinności, natenczas 
Pies (si8łąs — przerwa; okrzyki z lewicy: 
unverschij pyt (4 Do porzadku!” 


z ime Ledwo się cokolwiek 
neiszyło i dy, Tleilsberg mógł 


skończyć.) 


0 nim mówił spokojnie ks. Ruczka bez żadnych ' 


Wycieczek osobistych, Dowodził, że ustawa projekto- 
waua chce z kościoła zrobić słażebnika państwa i in- 
stytucję rządową, podczas kiedy kościół powinien być 
niezawisłym. HKozaiano w Wiedniu pogłoskę, że kil- 
ku biskupów zgadza się na ten projekt. Jestto o- 
szczerstwo. Jeżeli chodzi o regulację stosunku pań. 
stwa do kościoła, to należy to uczynić kontraktowo, i 
na razie trzymać wię konkordati z r. IRĀD. 

Carneri, Razlag 
jektem; Paulinovics 
skim, którego sam Viq 
(Chorwat, nie mógł 
jektowi. Wreszcie 
knięcie jeneralacj d 
do głosu mówiła Ef 
sieli Przystąpić do 
projektem wybrano 

towi Uiovanellego, 
-<ronawette 


(w języku serbsko.chorwat- 
ulich wiceprezydent jakkolwiek 
zrozumieć) i raf przeciwko pro- 


skusji Z liczby 65 zapisanych 
»miwie trzecia część, Pozostali mn- 
wyboru jeneralnych mMOwWCÓwW; za 
dr. Koppa, przeciwko proje- 


r postawił wniosek, odosłania całe- 
o komisji z poleceniem , tby 
wypracowała projekt, regulujący stosunki państwa 
względem wszystkich społeczności religijnych , biorąc 
Za podstawę indyferencję rządu wobec zapatrywań re- 
ligijnych pojedyńczych wyznań. W kousekwencji na- 
leży polecić komisji ułożenie projektu o ślubac cy- 
wilnych, o PRZE łe metryk, o pogrzebach cywil- 
nych itp., nareszcie także projektu o majątkach ko- 
ścielnych. | 

Wniosek ten nie został nawet poparty. Powstał 
za mim tylko sam Kronawetter. Podobnego losu do- 
znał następny wniosek dr. Smolki. który zażądał, 
aby dalszą rozprawę nad tym projektem odroczyć aż 


10 do ułeżenia trzech innych projektów przez komi- 
sję. Potem Vietezich żądał t 


przyjąć do 


Lnianka ' 5 a. JARE dg AE 3 
giełdowych, a osobliwie w skandalicznej historji Bo- 


oburzył takowych do ży- , 


mesze ( yło na świecie, 
jak „szwindel* kościelny. W końcu oświadczył, że | 


, Kut; K. Zadurowicz z Podola, 


4 A ba 10. g. 50. m. 
my musimy ją peł- : 


„Das ist ' 


, Wildauer mówili za pro- 


Śteflteas wniósł i przyjęto — zam- ` 


"MP "="- WYW WW a 


3 


rządku za wyżwzmiankowaną awanturę. Posiedzenie 

skończyło wię o godz. 5. pe południu. Następne w pos 
niedziałek. Prawdopodobnie ministrowie Lasser i Sire- 

mayer będą zabierać głos. 


Ostatnie wiadomości. 


Wielkiej senzacji narobiło w Wiedniu danie 6-mie- 
sięcznego, równającego się dymisji urlopu hrabiemu 
Bellegarde , pierwszemu jenerał-adjutantowi cesarza. 
Przyczyną ma być skompromitowanie się w operacjach 


denkreditanstaltu. 


Komisja wyznaniowa wiedeńskiej Izby ukończyła 
obrady nad projektem do ustawy o klasztorach, ale 
projekt wyszedł z obrad tak, że referent dr. Kopp, 
wyrzekł się referatu, a żaden z reszty członków ko- 
misji nie chce go przyjąć. 

W Peszcie kryzis ministerjaina trwa ciągle. Cze- 
kają przybycia cesarza. W sejmie wznowiono sprawę 
ułożenie ustawy o ślubach cywilnych. 


cann KM 0. "o ZMW 


Wiedeń, d. 9. marca, 10 godz, 35 mint. 

Akcje kredytowe 241—; Anglosy 144 25; Unionbank 130-75; 
Vereinsbank 17 50; Karola Ludwika 231-25; Kolei poład. 157:—; 
Banku tranc.-anstr, 41'—; Baubank 86:75; Losy 1860 ——; 
Tramway ——; Napoleondor ——. Usp.: dosyć stałe. 


W 
Telegrafowane kursa wiedeńskie. 
Wiedeń, d. 7. marca 2 godz. 20 min. 

Jednolity dług pałstwowy w banknotach 69 słr. 60 ot. S 
fiy Losy połyczki z 1850 r. 103 50: Akcje banka 
959—; koje banka kredytowego 240 75; Leniyn 

"— Napoleondor 8:83 

uate, 4025; węgiarskie akcje ZA 

=e 


kolei Karola- Ludwika 281 25; kolei siedmi —=—; ko 
połada. 157-—, kolei afoldskiej 14%, Rójai Klabia 2023 
kolei lwowsko- czerniow. 145'—; kolei wog. póła.-wsnbod. 186 — 
Yereinsbank 17:50; koiei Rudolfa 157-50; kolei wog. wschodzie 
54:50; galicyjskie obligacje indamnisacyjne —-—: icey w roku 
1864 139—; akcje kolei Koszycko-Oderberg. 13750: Verketra. 
bank-Actien llr—; Losy tureckie 4425 ; Akcje Wied. Banta 
budowniczego 86-—; kolej palstw, 320—; Wiener Bank Tureiz; 
19s— Wiener Bauverein 41-—, Hypetb.-Rentenbsnk 28, 
Kosyjskie Banknoty 153. Usp.: ciche 

Berlin, Mosk. noty hani. 925.: aust akojo kredyt 1441; 
lombardy 92" „_akoje galicyjskie 1037); kolei pnAstwowoj 19134; 
kolei ramnóskiej 421, ; austr. noty bankowe 90%; Losy x rek., 
—— ep wobianie: mdłe. 

ta 69-50; Lombardy—— Usp.: — 


Paryż, 


Przyjechali do Lwowa od 8. do 9. marca. 
Hotel Europejski, K. Smictaiski z Krakowa, 'T. Le- 
wandowski z Trościańca, W. Smietanski z Wiednia. 

Hotel Zorza. W. Gnicwosz z Kontz, Cz. Kozłowiecki z 
H. Brukner z Wiednia. 


Hotel Langa. R. Schmidt z Cieszyna, IL. Kornfeld z Wie- 
dnia, K. Zenker z Drezna. 


Hotel Angielski. I. br. 
wski z Równia, J. Kieszkowski z Sambora, M. Maniewski z Ba- 
skowic, K. Pietruski z Rudy, K. Potea z Olszanki, W. Serwato- 
wski z Korszmina, A. Szymanowski z Spxsowa, St. Czermiński z 
Horodyszcza, G. Heumos z Szandrowic. 

Hotel Krakowski. T. Pokutyński z Przepelnik, W. 


Terlecki z Kalinowa, J. Frnchtman ze Stryja, K. Maj z Kru- 
kowa. 


e z r 


Pociągi kolejowe: Przychodzą na główny 
dworzec: z Krakowa o 5. g. 51. m. rano, 9. g. 45. m. w nocy 
TMi — z Czerniowiec: 3. p, 69. m. rano 

3. g. 45 m. po południu i 11. p. öm. w uocy — r Podwoła- 
ceysk i Brodów: 4, g. 13. m, rano, 4. g. 3. m. po południu 
i 10. g. 56. m. w nocy, 
©Qdehodza: do Krakowa 5. g. 5. m. rano, D. g. 5 ra 
wiecnór i 11. g. 2%, m. w nocy — de Caorniowiec: 6. g. 17. 
m. rano, 12. g. 15. m. w południe i 11. g. w nocy — do Pod- 


wołoczysk i Brodów: I9, ge w poład., 10. g. w nocy i$, i 
7. m. ro. aa 


Z Podzamcza odchod 
Brodów: g. 11. 32. m, 


Heidel z Berenian, Z. Dyho- 


sa do Podwołoczysk i od 
2, w nocy i 12., g. %5, m. w poludnie, 
Przychodzą re Stryja: codziennie o 9. g. 25, m. rang 
prócz tego we wtorek, cnwartok i niedzielę o 10. g. 51. m. w nocy, 
Qdchodzą do Stryj: codz. o 6. p, 25. m, rano, prócz 
tego we wtorek, «ewartak i niedzielę o D. g, 30. m. po południu, 


Nadesłane. 1325 

W liozbie przedmiotów chamii przemysłowej, 
wie wiaedeiskiej wybitniejsze st 
ua 


które na wysta- 
anowisko zajeły, słusznie zwróciła 
siebie powszeciną uwagę znana od 25 lat i na całym świecia 
rozpowszechniona Anaterynowa wod 
rynowa pasta do zebów 
i 


a do ust, anate- 
, roślinny proszek do zębów 
plomha dv zebów do napełniania samemn zebów dziura- 
wych, c. k. nadwornego dentysty dra J. G. Poppa w Wiedniu, 
Stadt, Bogaergasse Nr. 2. Pielęgnowanie zebów, tej ozdoby współ- 
nej obu płciom , od najdawniejszych czasów było dążnościę knl- 
tury i już Rzymianie i Grecy znali sposohy utrzymywania ich w 
dobrym stanie i upiększania. Tu także postep ma do zanotowania 


xnakomite rezultaty, a do głównych czynników współczesnej kul- 


| tury zębów zaliczają sie wynalazki dra Poppa, które przede- 


wszystkiem najzupełniej usuwają główny błąd wielu znstarzałych 
a pomimo to bedących w użyciu środków, mianowicie wytwarzą- 
nir pięknych zebów kosztem ich trwałości. Woda anaterynowa 
okazała już nieocenione usingi miljonom ludzi jako środek leczni- 
czy w wielu chorobach zębów, a jak uczone dzieło o podróży 
naokoło świata okrętu »Nowarrać* niewatpliwie udowodniło, iż 
anaterynowa woda do ast jest jako środek niezmiernie skuteczny 
w *pidemieznych chorobach skorbutowych. Woda anaterynowa do 
nst w smaku korzenna i aromatyczna, jest najlepszym arcanum 


| przeciw cierpieniom zębów w całem znaszeniu tego wyrazu i jet 
, aby mowę Paulinowiecza 


obecnie tak po tej jak i po tamtej stronie Oceanu zalicza sie do 


protokołu w tekscie oryginalnym i w tła- | najlepszych 
maczeniu niemieckiem. 


| Prezydent odrzekł, że to niepodobna, bo stenogra- 
fowie nie mogli jej schwycić, Załatwiwszy to udzielił 
Rechbauer Giovanellemu dodatkowo wezwanie do po- i 


znuczonego, albo toż z grzywny przez winowajcę złożonej, 

7 

i zaran i bog wielu korowodów wypłacono. | l e 
Przypuśsiwszy, że w jednym roku pięć kóz dzikie 

padnie ofiarą kłusowników, kosztowałyby one według po- 

| wyżój aormawanej gremji 100 zł, a kto zna usposobienie 


środków w razie bolu zebów i dla ich utrzymani 
« 

lera opera Mayerbeera w 5 aktach p.t. „Afrykanka. 

I 


A ay m 
=a e 


pE isby sanoye Pożyczki Ioteryjuo. panog koo ie piot Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez ekarstw i kosztów 
||| | zwow u | —|sóń — Akeje wiedeńskie do obr. pto. ER 1 a . R p 
É: ie a Mea KPT y aE ewałiescit we du Harr y 
F a a 4 — à 1 > 
1 ei nz „ || 282 50 | zaa ra U „8 3 U eż 199 5A za: NR € z Lond ynu, 
Kola e: Tarola TnS ciej „ 147 — | 145 — s n è Aggies e 18 15 | 7: 35 s usir. ogi sra u : , 
Banku Ter na 500 sł. s SE mia = Gondi nto . ` . | 38 50 2 50 nz U 2. żoładk Wszystkim cierpiącym prznosi zdrowie cudowna „Reraleścitre dn Barry,“ która bez medycyny i kosztów usuwa cierpienia 
z „ © mL Fh | == | =— k ową + + > go Z| = | w m. Mióbiaty 5 pro, ma ać gl nerwów, piersi, ple, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, „pęcherza, nersk i organów oddeciiu, jako to: tuberkuły, suchoty, 
„ EL Listy sast. za 100 str. 1| as = » parowej a +3 (+ | ga 76 | 22 2 Zły By NSE 2. zę mę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunka, bezsenność, bezniłność, hemoroidy, wodną puchline, gorączki, zawroty głowy, uderzenia 
| Tow. kred, galic, Gpro. W.B. « A A 45 75 F 4 43,,1% | 24 25 R E 2 Rad. Ml. 50 RA Aa rwi, szum w uszach, nudności itp., nawet podczas ciąży — nakoniec diabetes, meisncholig, achudnięcie, reumatyzm, gościec, blednicę. 
s s „ éa w”s7.1.| 8468| 74 — aE R PA m ma | 5 gn] 7470 i a o Es GI fra > Oto wyciąg z 1000 świadectw 9 wyleczcnią Chorób, która Arąpały wselkim leknrstwom : r d : 2538 
Banku Dipot. gelioyjak. 6 pra. || 83 60 | 81 86 Ti miata Baay 4: + „| taas) 245) n BOL Ba - Certyfikat Nr. 74.670. Wicãcñ 15 kwiernia 1873. Przed T miesiącami znajdowałem się w stanie najopłakańszyn. Cierp- 
Gal. zakładn kred. włońc, . . s — | 38 — n ka. Winółschgzkte |,  , i yt R r jii i R róż ©, WG ne WE: | pintem bolo piersiowe i nerwowe, achnałom z dnia nn izień i przez dłuższy ozna byłem przeszkodzony w mych stadjach. Usłyszałom o 
TIK. Owltgi za 160 str. n tg. Ady oj 0007 A A 14 25 | mon nela IWzł.w. m pauskioj omlow nej „Rawalescitre,* począłem JĄ używać i mogę paun upewnić, że po l-miesięcznam a. Goślikóji 38) wyzlrowiałem zupełnie 
. Tndsmnisacyjno galinvistio 78 40 U en s Bodolta M SE A 5 74 RÓW, RE SĄ TA. 1 wzmocniłam się tak, Żo bez żadnego drzenia rąk moge pisać. Widzę sie spowodowanym, to stnsunkowo tanie i smaczne pożywienie 
5 petit n E 2873 po 6% H = t ES Akcjo przemys. : mA | e adi Swieta. . jako lekarstwo wszystkum «ioerpiacrm zalecić i zostnję x uszanowaniem Gabrjel Tea" hner, neze wyż. szkoły handl. 
4 Lery a ET A 2 „|| 1950) 18 — $żazlugi par. ca Duzaju , p || 538 — 436 — Bolol pcird.-pół, niem. 5 57%, , Ceriyfikat Nr. 73.665. Mittrowitz,”30, kwietnia 187]. Dzieki doskonałej maezce, siostra moja, która cierpiała na norwowy 
3 IV. Mwmoty. Eciał to albo 4 + 3 Toar] ad ca | kz” P A ból głowy į bezsenność, znajduje się na drodze polepszenia po zażyciu 3 ft, Zarazem uśmielam się prosić pana, abyś mi za pobraniem poczt, 
|. pmm sc ry . s PA p 1 s zaabodniej tee. IW. | || 205 — | 314 50 Erl galio. K. L. DU ubr, w. a. Przyslał 1 ft. zwykłej Revalesciere, z obszerną instrukcją zażywania tej mączki a dzioci B-tygod. % uszanowaniem Mi kołaj Q. Kostits, 
l eondor, 12: 4 A 88 8 50 k pordubickiaj „ e e | ję i > r". (w Pzd 0 Certyfikat Nr. 73.704. Przilep, poczta Holleschau na Morawie, 7. ninja 1871, Poniaważ spożyłem już kupioną od pana 
4 Pół liaperjał rosyjski  . , yaf a:0 Š | ork =. a 38 pa TS — ol. | zed) s STO RE: qRevalescićre du Barry,“ która mi wielką ulgę sprawiła w cierpieniach żołądka i niostrawności, przeto upraszam pana przysłać mi 
f aeaa swą aiw; s : ra i ża Š kj ep „o. || 146 A 135 50 * w rrabrza F ka a 10%) Jeszcze dwa funty prawdziwej Revalescitre. Z szacunkiem Józef Rohaczek, leśniczy, 
x Misty kanowo b; 1 £6 t ircekbia „ . . 1313 1241 — a mirja 120, , < 
o) kozy hdd l Ja 0 29] zcałasa wcą zi - Bardulia sateka] ` i n a Toig że jA © > i EE „E E en ED. 
NY 5 3 węg. pół metodi a o» e zaj. | Bena w pusekach BAZARY ca pa Argia 4 aea  opróce tego osrczęda więcej nii 4 łe. Bent 5 gapę astwaCh 
Byro.rjeń. dlug. pań. bank. „ | 63 A 63 70 a MATA Radoifs 0 adr. sz. || 160 60 | 169 i a  riedodzgrad, zdz. 260w, a. Cena w puszkach blasźinych za pół funta 1 złr, 50 cnt, za funt 2 słr. 50 cnt., A anty 4 włr. A cnt, 5 funtów 10 str. 
© *, PON -jae 32 87 ce a alfeldzko-fumańskiaj  , z Pa kc a ka Pudota pa pr 12 funtów 20 złr., 24 fnnty 36 złr. — Biszkokty w TĘ 47 2 złr. 5O cnt, i po 4 »łr. 50 cont. Czekolsds w proesku lab w ta 
„ Cbig. taż. MA: JL — e z kak torum. a 1:9 Sh T Di dł błliczkach na 12 ńliżanek 1 złr. 50 cnt., na 24 filiżanek 2 złr. cnt, na 48 Śliłanek 4 str, 50 cat, w proszka sa 120 Aliżunek 10 etr. 
erosi a a wfgiersk, E p 36 35 = Hedmiogro a 2 aE ra A X E srabrze 5 pre. za 100) na 288 filiżanek 20 złr., na 576 filiżanak 36 złr. Główny skład w Wiedniu u Barry du Barry 6 Comp. Wallfischgasac 8 
c. uk kac. * | orz — | 78 35 E areno pies kre Ra = a ca Tow. Paz przomysł, żal. po a> też wszędzie w porządnych aptokach i sklepach korsennych, Skład wiedeński wyszła też „Revalesoióra* swoją sa przeksnem 
KA gc siedmiog, | 7435 | 78 75 BE hodda waaei igo > | 2 | 2 AW Ad da ub pobraniem pocztowem. 
Wer. pożyce. kol. 500 pro. 500 | „, gg „agi Ki HEJ Pra m a aT: Ke GRES : Ajencje: w BIAŁEJ: u aptskara Alojzego Reicherta i Eryka Kelera apt. pod Lwem; w BOCHNI: u I. E. Bulsiowicrą, 
Gankow 130 r. e |. E orig bt > | — | 340 15 | obrączkowy e e , } w BRODACH: a G. Grilnspanna; w CZERNIOWCACH: u Alta, e. k. apt, obwod., Leona Beldowicza, Fr. Krzyżanowskiego, w aptece 
Listy asd, losy „|| so so | ga to Aksje hanku ETEN 1 14870 | 142 — Napolecndor + . . a pod Gwiazdą i Ignacego Schnircha; w KOŁOMYI: u J. Sidorowicza; we LWOWIE: n Piotra Mikolascha, aptckarea, Leopolda Bot- 
NE śm 4 $7 a We o AJ rA MOSZBR * lendera, Zygmunta Ruckera, aptekarza, F. W. Królikowskiego, Jakóba Beisera, Karola Schobatha i Juliusza Raisa; w PESZCIE; m 
E > a ko zyk As e. y Pk pt :a E - WANE Józefa v. Török, aptekarsa; w PRADZE: n Józefa Fiirsta; w PRZE YSL n Edwarda ESZO 
26 kęs s BAŁ" e Srebro, kupony „, „ , , Bohsittera & Comp. w STANISŁAWOWIE: n Ford pa ech OLU j 
„me az: kn hrsg | -t se Sap obwadowi; w TARNOWIE: u A. Tencmyza, opiakaza pzd ka 


Wyczytawszy w Dzienniku Polskim, 

że p. Grafczyńskiemu, dyrektorowi tea- 

są tru w Dolinie, tak świetnie się powo- 

dzi, przypominam temuż panu, aby mi 

zechciał moją należytość zapławić, — 

inaczej przymuszonyra będę, postąpie- 

nie jego, teu dług tyczące, publicznie 

ogłosić. — Medyka d. 26. lutego 1874. 
1329 1—2 Doening. 
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NA WIOSXE! 


otrzymałam najmodniejsze kapelusze paryskie, 
oraz polecam czepeczki, kryzy, k kardy i inne 
stroje po bardzo umiarkowanych cenach Sza- 
nownym Paniom 

M. Topolnicka, 
we Lwowie plac Halicki Nr, 1. 
Zamówienia z prowincji zaraz uskuteczniam, 


Apteka w Zakliczynie 


została z dniem 22. z. m. urzędownie otwartą 

Dr. medycyny, któryby miał chęć osiąść 
na prowincji, może powziąć bliższych szczegó- 
łów w Ajencji dzienników A. Piątkowskiego 


1323 1—3 


T 


4000 zir. 


zaraz do wypożyczenia, interesowani 
„raczą mię zgłowć ulica Zimorowicza l. 14, 
lewe pierwsze drzwi, lub u gospodarza. 


hk 


; aene 7 Poznania poszukuje 
Ekonom miejsca w Galicji. Biura 


będą łaskawe zgłosić się pod cyfrą W. Ch. 
Swarsenz p. Poznaniem post. rest. 
A A E a 


Słuchacz praw, kazać hnbremi 
(Świaderctwy rekomendacyjnemi. poszukuje po- 
sady nauczyciela prywatnego na wieś 
w Galiji lub za granicą, 

Bliższa wiadomość pod adresą G. K. 
pana Kowalewskiego w Związkowej drukarni, 
Bynek Nr. 11. 1331 1—1 


Maszyna 


w dobrym stanie do wody sodowej 
jest natychmiast do sprzeda- 
nia pod przystępnemi warunkami. 


= 
z 


we Lwowie. 1324 1—1 


Pigulki COCA 


Dra. W. Straussa, aptekarza w Moguncji, 
przeciw osłabieniu, cierpieniom hemoroidal- 
nym i płuc. 

Już Aleksander Humboldt w swo- 
jem „Kosmos“ zwrócił nwagę na bezprzykładnie 
silne działanie rosnącej w Południowej Ame- 
ryce rośliny Coca; następnie liczne lekarskie 
autorytety stwierdziły potężny wpływ tejże ro- 
śliny na osłabiony w skutek samogwałtu, utra- 
ty nasienia itd. nerwowy system płciowy, w 
ostatnich zaś latach udało się drowi Sampson 
w Nowym-Yorku wynaleźć niepospolicie sku- 
teczny środek leczniczy na przypadłości, osła- 
bieniaji wszelkie cierpienia podobnego rodzaju w 
pigulkach Coca Nr. III. W ciągu swych 
studjów wykrył on w pigułkach Coca 
Nr. II. skuteczność w przypadłościach hemo- 
roidalnych, w pigułkach zaś Nr. I. w 
cierpieniach płucnych, tuberkułowych itd. na- 
wet w stadjum znacznego już rozwinięcia, co 
się najzupełniej stwierdziło. — Cena jednego 
pudełka 2 złr., przy 6 pudełkach 10 złr. w. ń. 


KK rynochrom. 


Najznakomitszy środek ubarwłiania wło- 
SÓW, przywraca pierwotny ich kolor i zabar- 
wia całkiem nieszkodliwie dla skóry i ciała. 
Pozyskał już on europejską sławę. Cena pu- 
dełeczka wraz z pomadą 3 złr. w. a., dwóch 
pudełeczek 5 złr. 1322 1—5 
Otrzymać można przez EDWARDA 
HAUBNERA aptekarza „zum Engel“, Wien, 
am Hof, in der Creditanstalt; w Gracu u 
aptekarza Grablovits; w Pradze u apteka- 
rza Fürst; w Bernie u aptekarza Vinzenz 


Schónaicb. Skład n aptekarza Fiirsta w Pradze. ' CZ À 
DE nia zboża z różnych fabryk, Siecz- 
(karnie, Srarpacze do jarzyn, Gnio- 
towniki i t. p. 


Tylko radykalna kuracja chorób 
tajemniczych zabezpiecza od wielu ciężkich 
słahości na przyszłość. Takową zapewnia 
na podatawie wieloletniej praktyki 


JAK EURPIEL 


lekarz prakt. Mel, Chirerą 1 dh Ù 
aser ji, Speejaiiste chorob tajemniczych 


M raz'a przy ly 
Szeroniej) L M Godz rila 


EO. do 12. przed. oi 2. d 5.6 op 


Impotencje (ostab enie sły meżno- $ 
ści), Strictury. Pollucje, tudzież ra- $ 
ny, wrzody, pławy, słabości skórwe wszel- 
kiego rodzaju, leczę gruutownie pod gwa- 
runcją (nowo powstałe w przeciągu F> pgo- 
dzin), bez przerwy zatrudnienia i pod uaj- 
Kciślejszą dyskrecją. 12738 9—15 


nby Kaperi 


l 


lu. 


Na honorowane listy odpowiadam bez- 
zwłocznie i służę medykamentami. 


Zarząd młyn 


J. W. hr. LEONTYNY STARZEWYKIEJ 


wsko- Czerniowieckiej Bortniki, 


w Jajkowcach stacja kolei Lwo 
podaje do wiadomości, że od dnia 20. int 


Siewniki szerokorzutne 9' złr. 140 


Młynki własnego wyrobu 


Extyrpatory 5 radłowe 
Obsypniki do roślin okop. 


miotów polecaja po cenach zniżo- 
nych młocarnie z kieratami dwu i 


Aleksander Bohuss, 


1327 1—2 aptekarz w Jarosławiu. 
Zakład hydrjatyczny 
Franciszka Medweja 

mw Sasowie, 1202 «—8 
otwarty jest przeż calą zimę. 


- Realność č 


1306 
położona obok stacji kolejowej, składająca się 
z 54 morgów ornego w pszennej glebie, 
6 sianożęcia, 3 ogrodu warzywnego, 
wszystkie bndynki gospodarskie w najlepszym 
stanie; dom mieszkalny o Óciu poko- 
jach, kuchnią, spiżarnią, piwnicą murowaną 
pod mieszkaniem, jest z wolnej ręki do 
sprzedania. Wiadomość na miejscu. 
Ziułkowski, stacja kolejowa Kniaże. 


WERNER i Spółka 


we Lwowie, 
utrzymuje na składzie 
dto dto z osią 


poprzeczna 12 170 


1 


z 10 rafami 


„ 


„ 22 
Oprócz wyżwymienionych przed-| 


tero konne, Młynki do czyszcze- 


1312 2—12 


Najtańsze i najlepsze. 
ny 


Okeneiy hertogi ne 


iij ii 


w ałównym składzie 


HiekRBATY 


funt złr. 1:20, najlepszy złr. 150 


"wl. SCENA | SE 


1044 we Lwowie, 1—? 
przy Ryuku pod 1 45. 


Najtańsze i najlepsze. 


"u9 Z Jłz | }UUd 


— 
5 

= 
© 
N 
9 
Za 
(-b] 

— 


a parowego 


ego b. r. poczynając, w tymże nowo 


i podług najnowszych prawideł sztuki zbudowanym młynie, na rachunek własny wyrabiają 


się stale i bez przerwy 


1296 3—3 


wszelkie gatunki mąki, krup i grysików 


i takowe na miejscu po cenach stałych według cenników w każdym 


miesiącu wychodzący 


Główny skład tegoż młyna dla m 


S. POZNAŃSKI 


zu, którą to firmę Zarząd przyjmuje na mocy zawartych układów gwarancje i odpowiedzialność. !8te restante Pomorzany. 


plac Marjacki Nr. 6 
2 otok ksiegarni p. F. H. RICHTERA. 
ena a a 


F 


33 
B"/a 53 
G » 
6'/. s 


OPOOOCKICKCIOKOOKOKOOKOKOKAKJOKIKOKOKOKOKOK 


O©Ć©ĆŁĘOŁĘLOOPOPP. 


elt sprzedawać się będzie. 


iasta Lwowa i okolic obejmują 


& J. BERLL, 


Ces. król. uprzywil. galicyjski akcyjny 


BANK£[£: HTEPOTECZN Y 
wydaje we LWOWIE i przez 


filie w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 
od dnia 45. Lutego 1874 


ASYGNACJE KASOWE 


, procentowe płatne w § dni po wypowiedzeniu 


14 


33 33 33 33 
35 33 30 53 53 
33 33 60 39 39 
3:3 33 350 33 33 


1318 1—2j 


DZIENNIK POLSKI 


Na, 


jtaniej w 


handlu Emila Latineka vc Lwowie, Rynek 1 15. 


Cukier w głowie . funt cnt 30 i 81, Figi sutañskie . z funt cut. 44]Drożdże najsilniejsze . fnut ent. 70|Chabłis białe . . „ butelka cnt. 80' 
'Kawa Ceylon z funt zły, 1:04! „ wieńcowe . z 28! Czekolady funt od ent. 61 do zri. 120 /N$zeksarder czerwony „  złr. 1— 
> n najprzed. funt złr 10% z | TojCykatn włoska . funt złr. 120 Ruman breniski bntelka złr. I i 140|Vekaj siodkawy . E a 2— 
Migdały wvbierune . . funt ent. M6 Skórki pomarańczowe . funt ent. 72 s s . butelka ent. S$0i ztr. 1— n wytrawny. z n 3— 
Dakieie Pa Po zi , $|Marmołada włoska . A „ P Zielłeniaki but. od ent. 60, 30 do zir. 1:— | St. Esiephe . z 3. 1:50] 
Rodzynki bez pestek . z „ ddjPowidłu przecierane . w 24|EriRuer czerwony stary . butelka ent. 60| Madeira stare ż a 250 
5 duże . s 4 „ 35|$imałee węgierski 7 4 +H | Budai = s Ej „ (0|Neres a ” n 3— 

F czarne drobn - „ 32IStonina wegierska . A „ 44 Wiłomer , = ni „ W'Cognac = e „ 20 

| Szanownym odbiorcom za 10 zir na raz odstawiam towar franko na wszystkie stacje kolejowe. 1318 2—4 


-UE EO | O ER | i 


A CEMENT PORTLANDAKI Z. 1014 


Prawdziwy angielski 


Grodzicki cement portlandzki, 


Prawdziwe belgijskie 


po cenach najprzystępniejszych 


w głównym składzie dla Galicji 


AUGUSTA SCHELLENBERG 


we LWOWIE. 


1282 4—? 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszymi. 


Odwołując się na 
pierwszego składu 
K 


Sansiński 


po 
Fleur Sansinski 


n 


Detailicznych 


II 


Ważne dla gospodarzy 


s złożona z 60 pni, 
Pasicka, między któremi , 40 


dzierżonów, wzorowo prowadzona i u- 


trzymana, jest z powodu zmiany mie- | W pysznych 


szkania natychmiast z wolnej ręki 
do sprzedania. 
Zgłosić się pod adresom J. IR. po- 
1254 12 


Wszystkie asygnaty kasowe przed 45. lutego 1894 w obieg puszezone oprocento- 
wane będą o pół procent niżej, a mianowicie: 


5. procentowe od dnia 23. lutego b. r. tyiko po 4' procent 

5, s 39 CO I. marea ,, CU s. 33 

6. 33 49 sę 15. 39 39 39 33 cz 33 

G';, 33 w  « 15. kwietnia +5 „ 6 = 1003 10—? 
7 ” C T5 maa Da a sag 5 O i 

z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia. 
Lwów dnia 15. lutego 1874 r. 
Dy releja. 


C TRAU 


właściciel 


najpierwszego Składu Herbaty 


w Wiedniu, Wollzeilo NT. 1, 
oddaje skład komisowy swoich Ferhat na Galicję wyłącznie 
D RERUL 
Rudolfowi Schwarz 
we Lwowie plac Katedralny 8 lub ul. Teatralna 2, 


który takowe po cenach mojego składu we Wiedniu w zna- 
nych z dobroci gatunkach, w 


: Myllira 15 alh 0 prawdziwy angielski srebrny zegarek kotwicowy. z 
a rr a A d a E A s 
E wagę spr zedaje. 1y N i, za al 00 20 złr. plamką, podwójną zakrywką, najpiękniejszemi wy- 
1115 9—7 Z uszanowaniem rzynaniami, łancuszkiem z prawdziwego złota talmi i pismem poręczającem. 


Wiedeń w grudniu 1873 r. 


Asiu C. Trana, urządziłem w 
nie zupelnie odosobniony 
sprzedaży Herbaty i polceam Szun. : 
jsko wyśmiemte i już uznane gatunki herbaty ; 


Ksi Mel dk z łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi, medaljonem i pismem poreczającem. 
aiser elaDge „ AL po w 2 » ) a i I» najlepszy srebrny prawdziwy nngielski zegarek 
Souchong 2,3 it. nn» n „ Tylko 15 albo 20 l 25 Zdr. kotwicowy, na 15 kamieni, z łańcuszkiem z 
Moscau R Ön n” w s najlepszego złota talmi, medaljonem skórzanym, pokro eea i pigmen porociajad m 
y 5 t O e 4 SDES srebrny remonutoar, bez kluczyka nakręcany, z łancuszkiem 
Proch z Herbaty 2 do 3 » " m Tylko 20 l 25 złr. sea MAE i medaljonem. i 
4 


Prawdziwego Rumu i wszelkie przyDra 
cenników, „jakoteż próbki 
Herbaty bezpłatnie na Ż 


Rudolf Schk: 


OO00000009090000000000000000 
DOM WEKSLOWY 


NOKAL © LILIEN 


przedtem ©. M. BRAUN 
kupuje i sprzedaje wszystkie rodzaje papierów państwowych 
i przemysłowych, listów zastawnych, państwowych i pry- 
watnych losów, jako też monety na warunkach naj- 
dogodniejszych. 
Zlecenia ź prowincji załatwiają sie jak najpredzej. 1167 
9—? 


«= Ważne dla Panów Gosp 


€ 
Najlepsze Nasiona ! 
warzywne, polne, lasowe i kwiatowe 
u WILHELMA ADAMA we Lwowie 
 WWWWDODWWYÓWWYWY WSW 


coco SEED Te EOE ||. NAN 


Przed oszukaństwem się ostrzega! 
„a Z pomiędzy wielu ogłoszeń, szczególnie o zegar- 


kach, niektóre mają na celu, by oszukać mieszkańców 
KU 


cement portlandzki, 


smarowidło do kół, 


zawsze znajduje się w zapasie 


odarzów 5 


śl 


przy placu Marjackim liczba 10, 
naprzeciw hotelu Europejskiego. 


sprzedaje 


na prowincji. — Niechaj przeto nie kupuje nikt zegar- 
ków u ludzi, którzy nie dają dostatecznej rękojmi. 
Nabyte u mnie zegarki można zawsze do woli albo 
anmienić albo zwrócić, dowód największej rzetelności. 


ME” Trudno uwierzyć a prawda! "$B 
szwajcarski modny porcelanowy zegarek emaliowa- 


r R < 
: p” at 
Za 1 zł! 50 2h 1 1 zir. ny pięknemi krajobrazami lub kwiatami, bardzo 
ładny a tani, pożyteczny dla biednych i bogatych, z poręczeniem na rok. 
Za 9 10 1 11 zgr prawdziwy angiel. srehrny cylinder, z łańcuszkiem z dobrego 
1-9 2000. ee złota talmi, medaljonem, pokrowcem, klnczykiem; poręczeniem 
na 5 lat i A => szkiełkiem. Takie same zasomierze, najlepiej złocone w ogniu, 
tylko 12 złr. 50 ct. 
12 i 15 gir kosztuje praktyczny, dobry remontoar, t. zw. cesarski zegarek, który 
ad U s jest Jak najlepszym wyrobem i zaleca się szczególnie lekarzom i du- 
chownym, gdyż niczbite są dowody, że ani na sekundę się nie różnią. 
74 15 i 18 „AT dostanie modny wojskowy zegarek, lekki, ozdobny, gustowny, 
4 O e a co najważniejsza, bardzo regularnie idący i bajecznie tani; do 
tego zegarka otrzyma każdy łańcuszek z naśladowanego srebra z kluczykiem, po- 
krowcem, medaljonem ze złota talmi i poręczeniem na pismie. 
Na4y1 1- 1 + aZ pa, srebrny cylinder z kółkiem złotem, mocnem kryształowem 
Ty lko 12 i 15 zti « szkiełkiem, łańcuszkiem, medaljonem ve złota talmi i pismem 
poręczającem. 


l 
g 


oryginalnych paczkach i na 


Tylko 13 zir prawdziwy angielski srebrny zegarek i w ogniu złocony czasomierz 
J * z łaleuszkiem , medaljonem z złota talmi, skórzanym pokrowcem 


i pismem poręczającem. 
U 
Tylko 14 ZAT. taki sam znacznie większy, z orjentalnym drogoskazem. 
m Ik 3 A prawdziwy angielaki i E 
7 gielaki remontour „Prince of Wales*, 
i Ty KO 16 albo 17 złr. najmocniejszy, % krysztniowem szłkeni, werkiem n1 
klowym, ż prawdziwego dobrego złota talmi; zegarki te nakręca sie bez kluczyka; do 
nich dostaje każdy łańcuszek z złota talmi, medaljon i pismo poręczające darmo. 
AE 97 FG v awdzi ang. zegarek z dobrego złota talmi, cylinder teraz naj- 
prawdziwy ang. zegare g y J 
Tylko 13 zir. ; 


kształtniejszy, z podwójnemi kryształowemi szkiełkami, przez werk 
zamkniety można widzieć, z łaneuszkiem złota talmi, medaljonem i pismem poręcz. 


i arek ski i abra d 
Tylko Heal FT En a tonszkina praw. zota talmi pis. pa 
m.u z 
Tylko 18 i 20 złr 


U. Eraur- 


A 


powyższe uwiadomienie 


Herbaty w Wie- 
moim Magazy- 


oddział dla 
Publiczności 


za 1 funt wied. prawdziwy angielski najlepiej w ogniu złocony srebrny 


* cezasomierz z podwójną zakrywką, najpiękniej emaljowany, 


4 złr. 


złoty zegarek damski z łańcuszkiem , medaljonem 
i pismem poręczającem. 
prawdziwy angielski srebrny remontoar, z podwójną 
zakrywką, poręczeniem i patentem. 
prawdziwy angielski złoty zegarek kotwicowy x kry- 
ształowem szkiełkiem. 

dobry złoty remontoar z kryształowem szkiełkiem, 
e 105 i 115 złr. z podwójną zakrywką. 


Tylko 60, 75 i 100 złr 
Tylko 200 do 300 złr. próg szęryśką, « kryształowam mkiełkiom” o 


Oprócz tego wszelkie gdziekolwiek i przez kogokołwiekbądź ogłaszane zegarki taniej 

. Wapra ww ii za len fi za. 

Stare zegarki, często drogie pamiątki rodzinne, naprawia się i odnawia. Ceny za 
naprawę z D-letniem poręczeniem złr. 1-50, 3, 5 do 10. 


Listowne zamówienia 

wykonuje się w 24 godzinach za zaliczeniem pocztowem lub za przesłaną gotówkę. Na 
szczególne Żadanie przesyła się także za zaliczeniem pocztowem zegarki i łańcuszki do wy- 
boru i zwraca się pieniadze zna zwrócone przedmioty. 

g Ceny moje są zawsze niższe od najniższych gdzicindziej, a zawsze moje wy- 
magania stoją na wysekości czasu. 

Wszyscy, którzy życzą sobie zamówić nowe zegarki, ; 

Wszyscy, którzy życzą sobie zamienić stare zegarki na nowe, raczą się udaý 
do mojej firmy 


PHILIPP FROMM 


Uhrenfabrikant, Rothenthurmstrasse Nr. 9 Wien. 
MEg Proszę uważać na adres. SĘ 1248 4—12 


27 złr. 
40 złr. 


25 


wy do Herbaty. 
35 


Tylko Re, 
Tylko 30, 35 
Tylko 35, 45 50 złr. 


b | 
ądanie rozsyła, 


aia EA n r | 
z 


o pio pal” jamie 


we Lwowie. 


O zaj 


lazy olejne 


ramach złoconych, 
wyrobu trwałego, także za wypłatą 
ratami pod korzystnemi warunkami 


w składzie “i 


i 


Filia c. k. uprz. austr. 


aktali kredytowego dla handlu i przemysl 


we LWOVWVVIE. 
wydaje 


ASYGNATY KASOWE 


5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 


5'e b) 7? 14 7 39 

i podaje do publicznej wiadomości, że wszystkie 6°, Asygnaty 
kasowe z 30iu dniowym terminem wypowiedzenia w obiegu znaj- 
dujące się, od dnia 15. marc. r. b. zacząwszy, po «ib'ą Od sta za 
14to dniowem wypowiedzeniem oprocentowuje. 


+ 
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